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Od Adm'nistracji.
Celem uregulowania nakładu UDraazany 

a w czesoe adaowlenle prenumeraty, której wa- 
tu jk i  podano w nagłówku obok tytułu dziennika.

Zwracamy uwagę, te  prenumeratorowie 
D zw nnih- Polskiego mogą otrzymywać

„ B L U S Z C  Z “
po bardzo z n i t  o n e j cenie (50 względnie 80 ct.) 

jakotet

Kalendarz taninonfstyczny „ŚMIGUSA"
(po 40 ct. z przesyłką pocztową).

Gal. fundusz propinacyjny.
Lwów 22 grudnia.

Wielce interesujące daty zawierają: preli
minarz na r. 1900 i zamknięcie rachunkowe 
za r. 1898 gal. f u n d u s z u  p r o p i n a c y j n e -  
g o ,  ztóre to elaboraty dyrekcja tego funduszu 
przedłoży na przysJe; sesji sejmu do zatwier
dzenia. Preliminarze te przedstawiają następu
jące wyniki:

W  gale. funduszu propinacyjnym, w o g ó l 
n y m ,  d o c h o d y  preliminuje się w sumie 
9,954.498 koron , w y d a t k i  zaś w sumie 
8,672 876 koron — pozostaje zatem n a d w y t -  
k a  w kwocie 1281  622 koron, która w po
równaniu z podobną nadw yiką preliminowaną na 
rok 1899 w kwocie 1,135.638 koron jest wię
kszą o 145.984 koron, a to z powodu w i ę -  
k zego dochodu w czynszach za wydzierławioue 
prawo propinacji i mniejszych wydatków na 
podatek rentowy. — W gai. funduszu propina
cyjnym zasobowym p eliminuje aię na rok 1900 
zwyżkę w kw oce 300 175 koron, która w po
równania ze zwyżką na rok 1899 w kwocie 
218 772 koron, jest większą o 81 403 ko ro n .— 
W gal. fuudutzu propinacyjnym r e z e r w o 
w y m ,  preli -tinuje się na rok 1900 dochody 
w sumie 551.661 koron, wydatki zaś w sumie 
2(Jl 985 koron, pozostaje zatem z wyżka docho
dów w kwocie 347 676 koron, która w poró
wnaniu ze zwyżaą uchwaloną na rok 1899 w 
kwocie 326 146 koron, jest wyżizą o 21 530 
koron. Ogółem przeto preliminuje t ę we wszyjt- 
kich trzech funduszach n a d w y ż k i  d o c h o 
d ó w  na rok 1900 w sumie 1,929 473 koron, 
k tóra wcieloną będzie do m ajątku zarodowego 
funduszu propinacyjnego zasobowego i rezerwo
wego i u ty tą  na zakupno papierów warto
ściowych.

Według zamknięć rachunków, ogólny 
stan m ajątku fm d m za  propinacyjnego z koń
cem r. 1898 wynosi w gal. funduszu oropina- 
eyjnym zasobowym 3 424.654 zł. 99'/* c t , 
w gal. funduszu propinacyjnym rezerwowem 
6,799.884 J .  14 ct., razem 10 224 539 zł. 13 '/, 
ct. a w porównaniu ze stanem tego majątku 
z końcem roku 1897, wynoszącym 9,303 041 zł. 
97 c t  jest w i ę k s z y  o 921.497 zł. 167* ct. 
W  porównaniu zaś z otrzymanym od wydziału 
krajowego funduszem, uzh—anym po koniec 
roku 1889 w gotówce 41 592 zl. 91 c t , w pa
pierach puv licznych nominalnie 3,770 200 zł., 
razem 3,811.792 zł. 91 ct. — n o w i ę k e z y ł  
s i ę  m a j ą t e k  w c i ą g u  l a t  1890 — 1898 
o 6 412.746 zł. 22'/s ct. Fundusz prupinacyjny 
EM łbowy i rezerwowy p o ń id ą ią  razem w pa- 
pierat b publicznych kwotę 8 574 200 zl., rea sta 
fnnduszu złożoną jest w l o k o w a n y c h  k a p i 
t a ł a c h  1,587.592 zł. 3 0 ‘/t ct., oraz w gotówce 
62,746 zl. 83 ct., cztIi r-.zem — iak wylej 
wysazano — snmę 10 224.539 zł. 13’/i  ct.

Równie interesującym jednsk będz e azcze 
gól, w j a k i c h  p a p i e r a c h  p u b l i c z n y c h  
u lo ioną ■ust*U suma 8 574.200 »I. O óż zam

knięcie rachunków wyaazuje, że najwięaszą sumę 
uliknw sno w obligacjach propinacyjnyi h  zł. 
4,172.650, potem następuje Bank hipoteczny 
z sum ą 1,504 200 zl., następnie Towarzystwo 
kredytowe ziemskie z kwotą 1 074 900 zł., na- 
a ępnie m. Lwów z kwotą 812.600 zł., dalej 
o b c e  p o z  u k r a j o w e  i n s t y t u c j e  z k w o 
t a  538 000 zł., a w końcu Bank krajowy z na- 
^er skrom ną kwotą 272.650 zl.

W przytoczonem zestawieniu zwracają uw a
gę dwa zwłaszcza szczegóły, któro domagają 
* ę wyjaśnienia, względnie p o w o d u ją  do krytysi. 
Nisamprzód pozycja 1587.592 zł. 3 0 1/ ,  ct., 
wymieniona tam jako reszta fu iduszu, a zlotona 
w l o k o w a n y c h  k a p i t a ł a c h ;  następnie 
zaś kwota 538.000 zł. ulokowana w walorach 
p o z a k r a j o w y c h  instytucyj. C i do pier
wszej tedy bardzo trafnie zauważa dzisiaj Ctas, 
pisząc t a k :

.T rudno zrozumieć, co to znaczy lokacja 
funduszu .w  lokowanych kapitiłich*. O .reśle- 
nie jest ro najmniej niejasne. Jakie to są ka- 
p its ly f na czem ubezpieczone? gdzie Roko
wane*? Oto pytania, które nasuwają się i  żą
daniem szybkiej odpowiedzi*.

Nie wątpimy ani na chw<lę, te  dyrekcja 
funduszu jeszcze przed zebraniem się sejmu 
pospieszy z kumunikntem w urzędowej Gazecie 
lwowskiej, wyjaśniającym znaczenie tego oare- 
ślema.

Przychodzimy, do pozycji drugiej. O 'ć t  za
mknięcie wykazuje, te  WBlorami o b c o k r a j o 
w y c h  instyłucyjnycb, na kwotę zwyt ł/» 
liona zł. spoczywająiymf dzisisj w skarbcu gal. 
fund. propinacyjnego, są : 213000 zt. w 4 */, % 
obi gach w ę g i e r s k i e g o  ak<yjn. towarzystwa 
kolei lokalnej: d-lej 200 000 zł. w 4% %  li
stach zastawnych związkowej kasy oszczędności 
w B u d a p e s z c i e  (więc takte w ę g i e r s z i e j )  
daloj w o ii obligach pożyczki komunalnei p e- 
s z t e ń s k i e g o  banku komercjalnego 100 000 
z l . ; nakoniec 25 000 zł. w 3 ’/ t%  obligach w ę 
g i e r s k i e j  państw, potyczki inwestycyjnej. 
Ani przez myśl nam nie przejdzie twierdzić, 
te  przytoczone walory węgierskie nie przedsta
wiają b e z w z g l ę d n e g o  b e z p i e c z e ń s t w a  
ulokowanych w nich a poważ tych kwot nasze
go funduszu pD pnacy jnego ; przypui czarny 
E .wet, że zapewne kurs korzystny tych ifektów 
skłonił dyrekcję do ich zakupu.

Z teni wsaystkiem jednak nie możemy 
mestef.i z uznaniem się wyrazić o tej transakcji I 
Co najmniej równe bezpieczeńitwo nastrę
czają w a l o r y  k r a j o w e ,  ja k : obligi potyczki 
lwowskiej, Towarzystwa kredytowego ziem
skiego, B inku krajowego, a z p iw odu ogólnegu 
zastoju we fliktuacji kapitałów na largach 
europejskich, kurs tych walorów spadł stosun
kowo dość znacznie. J tżd i więc czyim w 
pierwszym rzędzie obowiązkiem jest, przyjść 
z pośrednią pomocą krajowym instytucjom, 
to chyba kraj. f u n d u s z u  p r o p i n a c y j 
n e g o ,  a to przez u tenie ich kasom własnrch 
efektów. Spodziewamy się, znając obywatelskie 
intencje zarówno p. namiestnika, jak dyrektora 
funduszu propinacyjnego, radcy dworu Jaeger- 
mana, te  ob ij uznają s ł u s z n o ś ć  z u p e ł n ą  
t e j  u w a g i  i w p r z y s z ł o ś c i  g r o s z a  
k r a j o w e g o  n i e  p o z w o L ą  l o k o w a ć  w 
p a p i e r a c h  z a g r a n i c z n y c h . . .

Nowa taryfa pocztowa.
W skutek rozporządzenia ministerstwa handlu 

z dnia 25  lisi pada 1899 r. wchodzą w tycie 
z dnie.ii 1 stycznia 1900  następujące zmiaay w prze
pisach pocztowych:

Znosi aię opłatę sa doręczanie posełek poczty 
listowej w miejicowościaeb, gdzie s it znsj tują urzę
dy pocztowe nieerarjalne, oraz opłatę za doręcienie 
tych posyłek przez liitenoszów wiejskich, a wreszcie 
op titę ta  doręczenie gazet.

Nowa taryf* ta  obowiązywać będzie U k ił przy 
posyłkach do Węgier i krojów okupowanych; co do 
tych ost toich istnieje j-dnak  ograniczenie, te  do
tychczasowe taksy za przekazy, lu ty  z podaną w ar
tością i pakiety i nadal p o zo tu jt w mocy.

Przy posyłkach zagrapicznyeh taksa za listy 
wynosić będzie 25 h. za każde 15 gr. za liit opła
cony, a 50  h. za nieopłacony; za listy do Serbji 
wynosić będzie taasa 15 h. i 30  h. Taksę za ko- 
raspoodentki do N<emiec i Czarnogóry ustanawia się 
w wysokości 5 względnie 10 h , a taksę za ko
respondentki do Serbji na 10. względnie 20  h ; 
(według tego, czy ksrtr b ita  przy nadaniu opłaconą, 
lub nie) j

Dotychczas istniejąca 2 najniższe opłaty 2 i 8 
ct. za druki do Niemiec śniła aię aa 3 wzglę
dnie 5 h.

Naletytość za rskomendację, za reeepis zwrotny, 
za pntw iardstnie wypłaty przekazu, za pisma wywia
dowcze i za uwiadomienie o niedoręczeniu posyłki 
wynosić będzie 25 h.

Opłata za przekazy zagranic -e wynosić będzie 
za pierwsze 100 k. kwoty przekazanej 25 h. za 
25 k., a za kwoty ponad 100 k. 25  h. za każde 
50  k . ; 'y obrocie z Aaglją i Stanami zjednoczonymi 
w Ameryce wynosić będzie oplata 25  h. sa każde 
25  k. całej kwuty prsekazu.

W ynsgrod renie za list polecony, który w cza
sie transp-irru pocztą z»ginie, ustanawia aię obeenie 
bez względu na miejsce przeze c.enia listu w wy
sokości 5 0  k. W  obrocie wewnjtrzDym, następnie 
w obrocie z W ęgrami, Bośuią i H .rrogow iaą usta 
nawia aię m iz  osum wynagrodzenia, jik is  zakład 
pocztowy sa zaginięcie, ubytek na wadze, lub 
uszkodzenie pakietów bez podanej w aitoici płacić 
będaie w następującej w ysokości:

Zs pakiet du 3 kg. 15 k , xt pakiet od 3 do 
5 kg. 25 k., ta  każdy dalszy kilogiam 5 k.

W obrocie międzynarodowym wypłacać aię bę 
dsie wynagrodzenie za p kiety bez podanej wartości 
do wagi 5 kg , e ile on9 w aperjaloych umowach 
nie jeet unormowane, najwyżej w kwocie 25 k.

C p łiti  za listy w ruchu wewnętrznym pozo
stają ta tam a, co dotąd 12 b.

Opłat* sa kartkę kereapondsncyjoą pojedyńczą, 
wsględoie za każdą część kartki z odpowiedzią wy
nosi bas róinicy odległości 5 h ., jeżeli karta jest 
opłaconą; za karty kospondencyjne niezupełnie opła
cone liczy aię adresatowi podwójnie brakującą do 
pełnej opłaty kwotę.

Opłaty sa druki pod opaską wynoszą ber względu 
na odległość: do i>0 gr. 3 h ., ponad 50  gr. do 
100 gr. 5 h , ponad 100  do 250  gr. 10 h , po
nad 2 5 0  gr. do 500  gr. 20  h., ponad 5 0 J  gr. do 
1000  gr. 30  h.

Go do opłaty przy próbkach towarów obowiązują 
ta same postanowienia, jak przy drukach.

T akia wynosi bsz względu na odległość, oraz 
bez względu na to czy próbki połączone są z d ru
kami do 240  gr. 10 h., ponad 2 * 0  gr. 20  h.

Za posyłki polecone opłaca nadawca oprócz 
zwykłej naieśytości także należytość rekomendacyjną, 
która wynosi b iz  względu na odległość i wagę 25  h.

Opłaty za przekazy pocztowe wynoezą do 20 k. 
10 h., ponad 20  k. do 100 k. 20  h ., ponad 100 
k. do 3 0 0  k. 4 0  h.. ponad 3 0 0  k. do 6 0 0  k. 60  h., 
ponad 600  k ^ d o  1000  k. 1 k.

Wszelkie posyłki (lizty, pakiety, przekazy), co 
do których nadawca łąd i potwierdzenia odbioru 
przez adresata (recepisu zwrotnego), m uizą być przez 
nadawcę opłacone. Oprócz należytuści zwykłych za 
posyłkę, należy uiścić opłatę za recepii zwrotny, wy
noszącą bez względu na rodzaj posyłki 25 h.

Za luty polecona, przekazy, luty pieniężne i 
pakiety, które zhiera 1 stonosz wiejski calem dorę
czenia lub transportu dalszego poczt), należy opłacić 
oprócz zwykłych naltżytości także i należytość ubo
czną (dodatkową), n mianowicie: za pakiety 15 h. a 
za iane prretylki 5 h.

Z t wkładki na ktiążaezki urzędu pocztowych 
kas oazczędnoś. i pooad 10 k., oraz za każdą 
wkładkę w obrocie czekowym t'g o ż  urzędu opłacę

się D ależytość w kwocie 5 h. listonoŁz i w ie j
skiemu.

Za doręczanie posyłek w  mieazkar u adretsza 
opłaca się następujące należytości: a) w ii dzibie 
urzędu pocztowego, sa przekat pocziowy (przekaz 
urzędu pocztowych kat oszcsędaości) w rtz  z kwotą 
przekazaną do 10 k 3 u., ponad 10 k. 5 h., za 
lu t pitni< żey wartości do 1000  k. 5 h., ponad 
1000 k 10 h.; za pakiety w miejscowościach, gdzie 
doręcza s:ę pakiety bez względu na wagę do 5 klg. 
5 h., ponad 5 klg. 10 b , w miejscowościach, gdzie 
doręcza aię pakiety tylko do w>gi 11/% kg za pa
kiet 5 h .. ta  d iręczenie uwiadomienia o nadejściu 
pakietu 1 b listu pieniężnego opli ca się należytość 
awizaryjoą w kwocie 3 h . ; b) przy doręczaniu 
przer 1 slonosza wiejskiego za przekaz pocztowy 
(przekaz urzędu noeitovycli k a t oszczędności) wrar 
z kwotą przekazu lub za list pianięiny 10 h M zt 
pakiet 15 h.

Jeżeli liifoaosi jedynie awizuje list pieniężny 
lub pakiet, opłaea się należytość awizacyjną w kwo
cie 3 h.

Podajemy powyżej z nowo obowiązującej tary
fy pocztowej, bardo obazero-j te ustępy i postano
wienia, które ezytelnikom w codziennem życiu tą  
potrzebni. Taryfa dutycząca innego rodzaju przesy
łek i odnośne przepisy, nie uległy zmianie.

Nowy kurs.
'  Bez żadnego komentarza, bo taki zdaje aię być 

zupełnie zbytecznym, przytoczymy n zstępujący komu 
nikat ogłoszooy w D n. Warszawskim. Brrmi on 
dosłownie: ,W  listopadzie br.. wskutek ro tporią 
dzenia generał gubernatora, dokonali urzędnicy okrę
gu naukowego wraz z policją n e podziawaoych re- 
wicyj w ochronkach warszawskirg t Towarzystwa do
broczynności i okazało t  ę, ie  wszystkie te zakłady 
tlu łą  za m irjiea tajnego nauczania dzieci. We 
wszyitkich ochronkach zastał o nietylka dziaci, liczą
ce nad 7 lat wieku, tęcz i zupełnie dorosłe osoby, 
które w żadnym razie n il mogły potrzebować opieki 
w dziennej ochronie dla dzieci. Wszędzie nauka od- 
Dywala aię z książek i zeszytów, pissnych w języku 
poltkim.

,  Prztdsięwziąwszy środki ku wstrzymaniu nau
czania i przywróceniu należytego porządku, naczelnik 
kraju rawahal aię na razie zarządzić natychmiastowa 
wydalenie z ochron wszystkich dzieci atarszych nad 
l*t 7 , gdyż podobne zarządzenie stałoby się niespo
dziewaną i ciężką karą dla dzieci i ich rodziców, 
nie mogących być odpowiedzialnymi za niewypalma- 
□ie przepisów prawa przez te esoby, którym powie- 
r ono zarząd i nadzór nad ochronami. W obec tego 
generał gubernator raz jeszcze polecił warszawskiemu 
Towarzystwu dohroczynaości, aby zajęło się urządze
niem ochronek dla dzieci w starszym wieku, z usta
nowieniem w nich elementaruego nauczania na za
sadach ogólnych, przyczem dla ostaieczuego rozwa
żenia tej kw erji i wprowadzenia jej w wykonanie 
oznaczono Towarzystwu termin roczny, z tern ostrze
żeniem, iż po upływie tego term inu wszystkie dzieci 
nieodpowiedniego wieku będą natychmiast wydalona 
z ochron Towariyatwa.

.C t się tyczy osób, obowiązanych ze względu 
na swoja ataaowisko stużhowe do ezuwan.a nad pra
widłowym biegiem działalności, to odpowiedzialni aą 
za n>elegalny stan sprawy ochran przeditawieiele To
warzystwa dobroczynności —  prezes tegoż rzecz, 
radca stanu Brodo rsai i zarządzający wydsiałam o- 
chron (będący również cslonkitm m :j»kie rady do
broczynności pubhczari) rzcczyw.- radca stanu Jur
kiewicz, który w roku 1896 sam oświadczył się za 
koniecznością takiego ograniczenia, by prsyjmowano 
do o.-hrou Tuw. dobroczynność tylko dzieci, liczące 
mniej niż lat 7.

.W obec powyższych faktów, książę Imeretyński 
uznał zł stosowne uwolnić rzecz, radcę stanu Bro- 
dowtkirgo ze staoowiska prez-sa warsziwfkiego To
warzystwa dobroczynności, a rzecz, radcę stanu Jur
kiewicza za stanowiska członka miejskiej rady do
broczynności publicznej • zarzrdzil przeprowaóieuie

nc -vych w y b o ro w , w u itaD o w io n y m  p o rząd k u , w ce
lu obsadzeniu pow yższych  stanowisk*.

Walka z gruźlicą.
W e Francji zaczynają na aerjo myśleć o walce 

z tym strasznym wrogiem ludzkości, który tyle ofiar 
niem-1 codziennie zabiera.

Prezydent ministrów francusk;ch W aldeck-Rous- 
seau zamianował komisję, która ma wskazać naj
praktyczniejsze 3posoby zwalczania gruźlicy.

W  ikłac* komisj wchodzi 8 senatorów, 7 de
putowanych, 4 radnych miasta Paryża, kilku szefów 
instytucji prywatnych, naczelny inspektor sanitarny 
Dien, lekarze rządowi miejscy i prywatni, wreszcie 
powagi naukowe, jak Armaingand, Brouardel, L in  
doury, Bergeron, Bonchard, Lznnelongue, Petit, 
Crons, Rouz S iu lles. Prezydjum komisji objął ieDa- 
tor Juler Sirgfried.

Jeden z inicjatorów całej akcji, senator Bom- 
pard tak przedstawia w .Figarze* genezę sp raw y : 
Profesorowie B-ouardel i L iudoury, po pcwrocie 
z kongreiu przeciwgruźliczego w Berlinie, złożyli w 
Akademji medycznej sprawę i  wyaiku obrad na 
tym kongresie i za sposobów zwalczaniu gruźlicy w 
Niemczech.

Tam  zainteresowały się sprawą zakłady ubez
pieczeń dla robotników, gdyż statystyka wykasuje, 
że z klienteli pada cftirą gruźlicy 5 4 0  na 1000 . 
Zakłady ti przyszły do prze* on-.ni*, źr będzie czy
stym zytkism dla nich, jeś'< zbu iu ą choćby nawet 
bardzo kiaztow as aanatur,* ula grućueznych twych 
klientów.

Nie koniec jednak na tern. W  Niemczech no
szą się z zamiarem stworzenia wielkiej organizacji, 
w atóra udzie, wzięłyby wszystkie afery społeczeń
stwa a która odd«l*by aię s całą eaergją zwalczeniu 
gruźlicy.

Jakże sprawa etoi we F rancji? W  sprawozda
niu o zapobiegania gruźlicy, stolonem  w akademji 
m-dyczaej, podaje dr. Greocher liczbę zejść śm ier
telnych we Francji sauikiem tej choroby na 150 0 0 3  
wypadków rocznie. BadaJ on ipuatoazania gruźlicy 
r- rodzinie, armji, szkole i szpitalu.

Zdawałoby aię, ie  w armji, przy nomocy dy
scypliny wojskowej, nie trudao byłoby p u e  pie< ra
dzić skuteczne środki ostrożności. Niestety jedeak, 
urzędowe wykazy stw erdzają, że pomimo (ego, li
czba zgonów w armji z powodu gruźlicy wzrosła 
w cmodzie 1885 do 1895  z 5 .48  do 10 pro 
n  illa — objaw stwierdzony zresztą niemal we wszy
stkich armjach.

W  niemniej przerażających cyfrach przadeti wia 
■ię śmiertelność z gruźlicy w rodzinie, szkole, szpitalu

Cóż uczyml śmy dla zwalczania tej strasznej 
plagi ? —  pyta Bompsrd.

Z inicjatywy prywatnej powitał szpital d’Ornai- 
sor, azy' dla gruźliczych dra Dumarest, liga dra 
ArmaiDgand, lanatorjum  de la hautesille w Lug- 
dunie i przytułek izraelicki w Nicei. Dalej wymienić 
należy: pawilon izolacrjuy dra Csntenot w Besan- 
ę)n , założone w r. 1894  aanatorjum d* Angicourt, 
powstałe z ofiarności m. Paryża. Nie można też po
minąć milczeniem prac komisji epecjalnej dla gru
źlicy, która ohradowala w r. 1896 pod przewodni 
ctwem dra Brouardela. Komisja wskazała, jak  należy 
obchoa ić się z chorymi a s  gruźlicę, pozostającymi 
pod opieką domową, ralecila izelowai ie tych cho
rych w szpitalach publicznych paryekich, koesteni 3 
miljoaów franków.

.A le aie wolno zatrzymywać się w pół drogi 
— wota Bom pird. -  Porówaajmy nasza praca na 
tem polu z postępami au niem w Niemczech, gdzie, 
podtbnie jak w L  >sj ,  nawet monarcha żywo iate- 
ratuje się sprawą zwalczanie gruźlicy.

W imię ludzkości bą Iziemy drmagali się nd 
rządu i parlam aatu energicznego udziału w kam paaji 
przeciwgruźliczej *.

Z« akwapliwoćci. z jaką prazydeat gabinetu ta 
ją! eię syre rą, wnosić należy, iż Francja ee aaj- 
m a:ej n c pozostanie i pad tym wi|» ędem w tyle 
za Niemcami.
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S TR Z A Ł  W SERCE.
ROM ANS.

P r u k l a d  l  f r a n c u s k i e g o

Straszna walka wywiązała się na wąskiej 
przestrzeni, otoczonsj śmiercią ze wizyzUich 
atron...

Ragnn mówi, dusząc:
— Puwczai... Czyś nic nie widział? Nic 

nie zrozamiaieś?
— Przeciwni*... wszystko widziałem i wszy

stko zrozumiałem...
— Więc puszczaj... tak każę... Chcę umrzeć!
— Nie.
Biją aię, mocują... Jest to straszna walka 

Uarcignego z izaleńcem.
Ragon pow tarza:
— Dij mi umrzeć, żebyś nie wiem co 

zrobił, nienawidzę cię teraz... i na wieki!
W końcu poruc;.n k oalabł i upadł obok 

Łucjana, bliskiego także omdlenia.
Na szczęście podniosły aię wołania na pła

szcz* śnie: Alpejczycy uaprozno szukali przejścia, 
pow rócił; potrzebowali drabin i sznurów, a tego 
im brakło.

Spostrzegli w przepaść porucznika i sier
żanta, żywych, ocalonych,

Z porno ą  gałęzi, sznurków, parów weł
nianych udało im aię dosięgnąć wału kamien
nego; M^rcigny przywiązał do liny Ragona, 
k tórą żołnierze wciąguęli i okręcili mocno oktło  
skały.

— Ty pierwszy, sierżancie — rzekł po
rucznik.

Mircigny zawahał się. Czy Ragon nie spró
buje znów sam obójstw a?

Lecz Ragon już opanował się zupełnie.
— Ty pierwszy! — powtórzył,
M ircig n y  o p asa ł eię liną . P o d n iesio n o  go

w górę, jak bezwładnego; biedny chłopak śmier
telnie był wyczerpany.

Spuszczono linę porucznikowi.
Na górze żołnierze otoczyli Panienkę; ka

pral całował go ; Goliat i Bastyl siłą Izy wstrzy
mywali.

Marcrgny porządkował ubranie i mówił i
uśm iechem :

— Tak, moi przyjaciele, powracam z da- 
deka C i za skok!...

E t prał się odezwał:
— Gdyby nie porucznik, byłoby po tobie, 

biedny Panienko!
Panienka, patrząc proato w oczy Ragono- 

wi, odpowiedział naturalnie:
— Tak... powinienem zapalić świecę po

rucznikowi. To on mnie ocalił.
Fala krwi napłynęła do bladej twarzy 

Ragona.
Ctul się przygnieciony wyższością sier

żanta ; tea człowiek był jego współzawodni
kiem co do siły i zręczności; lecz o ile przewyż
szę! go wielkością duszy, szlachetnością cha
rakteru!

Z im iast odpowiedzieć sierżantowi, Ragon 
zachmurzył się i milczał.

Nikt nie pidę>rzywal zb n d n i... Jednak 
dwóch alpejrzykóvrr Goliat i Bostyl, pcś ód 
koncertu ogólaej radości, wydawali się jakby 
pomięstani.

O isunęli aię na stror.ę, ocierając oczy i za
mienili kilka stów po cicbu.

Kiedy oddział powrócił na płaszczyznę, 
oni pierwsi pocb*lili się nad przepaścią.

Widzieli porucznika i sierżanta jak się 
mocowali, pierś przy piersi, walczyli nad prze
paścią.

Patrzył przez chwilę, nie powiedziawszy 
ani słowa, p zertżenie oddech im tamowało

— N c  nie widzicie? — zapytał kapral.
— Nic...
Od.-unęli się, kapral stanął na ich miejsca. 

Lecz już było po w nystkiem , Ragon leżał 
ze-ndlony.

— Go myślisz Goliat ?
— Że porucznik chciał rzucić cię w prze

paść... a Panienka z catycb sil go nie puszczał...
ZamilLli i patrzyli na siebie ze strachem .
Ragon zakomenderował. Oddział uformo

wał się. O colo południa, bez innych przygód 
dotarli do wąwozu. Na wyaokiej turni, zatrzy
mano się na odpoczynek i posiłek.

Oddział powrócił do Cnapienx około piątej 
popołudniu.

Wieczorem, przed hasłem na spoczynek, 
Marcigny spostrzegł sylwatkę oficera, chodzą
cego po skale przy świetle księżyca.

Zbliżył się i poznał, że to Ragon. P o 
rucznik go nie widział, lecz °adrżał, gdy usły
szał obok głos sierżanta, cichy t wzruszony:

— Panie poruczniku!...
Odwrócił się; Marcigny zobaczył, że miał 

łzy w oczach.
— Czego chcesz?
Marcigny w ahd  się długo, potem nieśmiało 

wyciągnął obydwie ręce.
— Panie poruczniku, nie mam żnlu do

pana... b * przede powiedziałem, że cokolwiekby 
aię stało, bedę zawsze twoim przyjacielem... 
Gzy chcesz?

Długu, długo, odwrćziwszy się tyłem dc 
sierżanta, Ragon milczał, jak gdyby nie sły
szał, jak gdyby nie wiedzie!, że ktoś przy nim 
stoi... w końcu zawrócił aię i krokiem ciężkim 
poazedl drogą do baraków...

Cały sierpień zajęły marsze i wdrapywa
nie się na wysokie turnie wzdłuż granicy wto- 
■kiej, w okolicach wąwozu Mairgo św. Bar
narda, robotami przygotowawczym około zi
mowych l*ży w Chapieuz na wyrąbywaniu 
dróg dla połączenia Ghapisox z posterunkami, 
znajdującymi się paniżaj i zaprowadzaniu ttle- 
fonu i telegrafu pomiędzy fortem Sćea i Beurg- 
Saint-M artin a Cbapieui.

Wtedy wdrapał się z powrotem na pła- 
azczyznę.

Prx końcu sierpnia oddział Ragona połą
czył aię z bataljunem i pociągnął razem w po
w rotną drogę do Albertrille,

Pr m ędzy Regonem i Marcignym nie było 
więcej tadorgo starcia.

Poruc n  k do końca manewrów był w u- 
■ D oaobitno  (hm urnem . Go do P anienki, to 
mi*n<by rzec, że h n n e egzystował dia po ru 
cznika; n dy do niego n 'e  przemówił i uuikał, 
o ile mógł, dai a r  a mu rozkazów.

Pierwaze wolne godziny po przybyciu do 
A!ber’vdle, Marcigny poświęcił Marji-Róky.

Młoda dziewczyna wiedziała o wypadku 
na Colmel de Rorelend; dotąd jeszcze był* n n 
po u'»ona, i g)§

Gazety nie omieizkały donieść, że Marcigny 
zawdzięczał życie poświęceniu awego porucznika.

Narzeczony strzegł s ię  z błędu jj w ypro

wadzać. Nie chciał zatruwać jej spokoju na 
przyszłość.

— A teraz nie będziesz się ju t obawiała, 
praw da?

— Nie będę, nie oędę już...
Nie długo jednak trwał jaj spokój.
Nazajutrz około czwartej po połucniu, R a

gon wybrał aię do Blanc-Cbi min.
Marcigny był tam od n  n t. Niedziela, sier

żant był wolny. Michał i Fryderyk pozostawiali 
ni«kiedy swobodę narzeczonym, a kiedy R agm  
wchodził do ogrodu, oni siedząc w salonie przy 
oknie otw ąrtrm  powtarzali właśnie po raz setny :

— Kucham cię, Marjo...
— I ja, Lucjanie, kocham cię i zawsze 

tylko ciebie kochać będę
Trzymali się za ręce i patrzyu na siebie 

wzrokiem miłości pełnym.
A jednak, pomimo, że byli tak bardzo so

bą zsjęci, obróci" się, usłyszawszy skrzypienie 
piasku w alei.

Ragon wchodził do pałacyku.
— Marjo — rzekł Lucjan — m ar; do cie

bie prośbę.
— Prośbę? — rzekła uderzona jego powagą.
— Chciałbym , żebyś przy poruczniku nie 

robiła żadnej aluzji do tego, co aię stale na 
Colmet-Roselirnd.

— Dlacu-go?... Czyż nie powinnam mu po
dziękować?...

— Błagam cię, M ,rjo...
— Lucjanie — rzekła Marja-Róża pośrle- 

azn<e — boję aię... żeś nie powiedział mi całej 
prawdy...

(Ciąg dalszy natiąpi).

W . PRIMUS &  S. K U C K I polecają
swój bogato zaopatrzony magazyn materyj

m ebh. portjer, firanek do okien, ly ^sn ó w , chodniki w i dekoracji pokojowych

oraz
meble do salonów, sypialni, jadalni W la si pracownia H i d
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KRONIKA.
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie!

K alM darZ . Sobota ( 2 3 ':  W iktoiji. WacHód 
słońca o godTBte 7 minut 57, zachód o fc d iu ic  
4  3

Bal prasy. Wczoraj e godz. 4 po poi. zebra
ły się zipruszone przez p. marstalkową hr. Stanisła
wowe Bideniow a panie w ci lu rozdzielenia pomię
dzy siebie czyanoś i, połączonych z rozsnrzedsią bile
tów. Pnybyły następujące panie: Baczewskr, Góre
cka, prezydentowa Małachowska, Loewensteinowa, 
Zielińska, Merczyńska, Chamcowi, 0:zosalsk», T o 
nerowa, Aschkenasowa, Ztpolska, Francowa, wice- 
prezydentowa Michalska, Ltgeżyóska, Chołudecka, 
Obtu ówiczowa, M< lińska, Pawlików Nowakowska, Ło- 
zńska, Skrzyńska, B Lńiow ska Adamowa, Bieńko
wska Botfumiłowa, Neuhauserowa, Lswakowska, 
B r  ka Edwardowa, Stroynowska, Puzynma, Gu 
brynowiczowa, Peplow ski, Stferow iciow a, Bohusó- 
wna. Z panów byli obecni: hr. Roman Potocki z 
Buezacza, Sew. Augustyno ”rz , Dembowski, dr. Woy- 
narowski, Bi.lesław Lewicki. Z komitetu balu p rasy : 
Zajączkowski, Skrzyński, Cholodecki i dr. Roiński. 
Dyskusja była bardzo ożywiona. Omawiano sprawę 
balu prasy. Wybór sali strzeleckiej bardzo zaintere
sował uczestników. Jestto nowość, gdyż przez lat 
wiele nie było tam balów. D .wniej by a Strzelnica 
głównem miejacem balów. Sądząc po ożywieniu i 
iczbie rozebranych biletów, zapowiada się bal bar
dzo dobrze. Pani marszałkowa przyjmowała zebra
nych, jak zwykle, herbatą i przekąską.

W ystawa szkiców, urządzona na dochód ar
tystów Polaków, kształcących się za granicą, otwartą 
zoatala wczoraj rano, w szkole Adama Mickiewicza, 
przy ul. Teatralnej. Na wystawę złożyło się stokilka- 
dziesiąt birdzo udatnych stkiców. Myśl urządzenia 
takiej wystawy okazała się bardzo praktyczną, bo 
jnż w pierwszym dniu sprzedano kilkanaście szkiców. 
Na wystawę nadesłali swe prace prawie wszyscy 
lwowscy artyści-malarze, a zamkniętą ona zostanie 
jn ł  24  b. m.

Nowy okazały dom stanie a wiosną p. r. 
przy ul. Trzeci go Maja, w miejscu, gdzie dziś je
szcze stoi realność ś. p. hr. Lanckorońskiej. Nowy 
dom, który będzie miał lokale stosowne na Wielkie 
przedsiębiorstwa, projektuje lwowski inlynier p. 
Boublik.

Walna zgromadzanie Związku kolełeńskiego
byłych stminarzyi t;k  i nauczycielek, odbyło się d. 
18 bm. o goiz. 12 w budynku ssm inarjum nau
czycielskiego łeńskiego przy ul Skarbkowskiej.

P. Juijan Zubczewsii, obecny dyrektor semi- 
naijUm, jako gospodarz domu, powitał gościnnie i 
serdecznie zebranych, a nawiązując rzecz swoją do 
nazwy Z w i ą z k u  k o l e ł e ń s k i e g o  i podnosząc 
jego dodatnią dla społeczeństwa działalność i szla
chetne cele, rozwinął zapatrywania swoje o możli- 
wości rozszerzenia tego działania i na najmłodsze 
seminarzystki, które się uczą jeszcze w zakładzie.

PięknĆ jego przemówienie, świadczące o pie
czołowitości o uczenice zakładu, przyjęły panie eklt- 
skami, a na wniosek p. Antoniny Machrzyńskiej zgro
madzenie uchwaliło jednomyślnie utworzyć jedną 
sekcję dla swych czynności, objętą nazw ą: pomoc 
naukowa i opieka dla kandydatek seminarjum naucz, 
zwłaszcza dla tycb, co w obcych domach umieszczone, 
są pozbawione rodzicielskiej opieki. D j  nowego wy 
działu weszły następujące p a n i t : przewodnicząca An
tonina MachczyńskJ, zastępczyni Marja Z górska, 
skarbniczka W ilhelmia Bil óska, sekretarka Marja 
Matzekówna, zastępczyni W anda Łuczkiewics^wna.

Z Tow. przyrodników im. Kopernika. Na
posiedzeniu z dnia 19 bm. polemizował dr. Romer 
z poglądami Smrekera o wodach gruntowych, spe
cjałom tzw. naturalnej filtracji, jakoteł z poglądami 
hydrotechnicznymi uwalającymi rzekę główną, jako 
■urnę dopływów pobocznych, popierając rwe wy 
wody rółnem i w licznych rzekacb poczynionemi spo
strzeżeniami. Nustępnie wyłoiyl prelegent teorję, łe  
wody rzek i wód gruntowych stale się komunikują, 
a na przykładzie Wiały w G licji atiral się upraw- 
dopodebn ć, łe  podczas najm istego stanu cała struga 
W iily otrzymuje podziemnie ogromne ilości wód 
gruntowych, których masa dorówDywtije przypływowi 
rzek Soły, Skawy i Raby razem wziętych. Podczas 
wód wyłszych stosunki panują odrębne i atosowDie 
do okol czności bądź wody gruatowe zasilają Wisłę, 
bądź wody Wisły przesączają się do ły ł wód grun
towych. Zakeńczyl prelegent poparcie swej teorji ar 
gumentam i klimatycznymi. W  dyskusji brali udział 
pp. D-iędzirlewicz, in ł. Augustynowicz, pruf. Zuber 
i prelegent. Następnie przedłożył pref Zuber nową 
teorję powstania djamentów z Kimberley podług 
Bomreya, a prof. Radziszewski okazał skioptikonem 
projekt kolumny Mickiewiczówskiej, która będzie po
darunkiem dla Lwowa w dwudz estem stuleciu przez 
19te stulecie cfiarnwanem.

Szopka. Na dochód Tow. św. Stanisława Ko 
atki (Opieka nad terminatorami) we wtorek 26 bm. 
odbędzie aię w sali stow. .Gwiazda* ul. Franci
szkańska przedstawienie sceniczne w 4  odsłonach 
p. t. .Szopka.* Rzecz napisana przez ka. Alfreda 
W róblewskiego T. J. dla term inatorów zostających 
pod opieką Tow. św. Stanisława Kostki (i odegrana 
przez tychże term inatorów).

Gwiazdka łyżwiarska. Towarzystwo łyiwiar 
akie przeznacza nu gwiazdkę dla dzieci olbrzymia 
drzewko z darami i cukrami, pod których ciężarem 
choinka uginać się będzie. Drzewko będzie usta
wiona na stawach Panieńskich począwszy od nie
dzieli 24  bm ., przez trzy dni świąteczne i codzień 
w świeże przedmioty i cukry zaopatrywana Roz
dział darów ty th  za oddaniem kuponu dzieciom 
przy wstępie bezpłatnie wręczanego, nastąpi każdego 
dnia świąt między godz. 5 a 6 wieczorem.

P. Alojzy W allek , nauczyciel i członak wy
działu .Sokoła* lwowskiego, który, jak wiadomo, w 
połowią września br. na wycieczce cyklistów do S ą
dowej Wiszni okaleczał na nogę, opuszcza szpital 
w  sobotę, dzięki troskliwości lekarzy wygojoDy do 
tyła, że może choduć o kuli. Później noga mecha
niczna zastąpi mu nogę amputowaną. Kuracja trwała 
przeszło trzy miesiące.

as£38aSk£tf*>'°™ 
Humorystyczny kalendarz .Śm igusa*, wy

dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
o tas prześliczne ilustracje, mogą nabywać p> <me- 
ratorowie D rtennika Pohkiego pocenie z n i i o n  e j 
4 0  ct. ( w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

* Repertuar teatralny. Teatr hr. Skarbka. Dziś w 
sobotę z powodu wigilji Bożpgo Narodzenia teatr zamknięty; 
w niedzielę popołudniu o godzinie pól do 4 ,S»bir* ; wie
czorem o godzinie pń do 8 .L alka*; w pon edzwłek po 
południu o pół do 4 .Noc w Wenecji*; wieczorem o
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pół do 8 ,J uczę raz*, zakoń zy .W ujaszek Alfonsa*; 
we wtorek pooołudniu o pół do 4 ala młodiieży szkol
nej .Miejsca kobietom*; wieczorem o pół do 8 .Bocca- 
c o*; w środę popeł. o pół do 4 .N iet perz*; wieczorem
0 pól do 8 p» raz 3-ci .D ebintantka ; w czwartek po 
raz 8-my .Lalka* ; w piątek (w.nowienie) .K ról Lsar*

* D!a pslepszenla zdrowia służą zawsze jaszcze naj- 
lep:ej dawne domowe środki 1 I tak dr. Aleksander Szaoa 
pisze w swojem znanem czasopśmir lekarski m co na
stępuje: Tran z wątroby nawet w obecnym krytycznym 
oLresie wiedzy lekarskiej utrzymał swą sławę. I dziś 
jpsrcze jest on ulubionym środkiem w wygodnej formie 
skoncentrowanego pużywienisi osłabionym zięciom i do- 
n  slym osobom. Gdzie idzie o polepszenie pożywienia, 
tam sprawia tran z wątroby dobry skutek — jeśli zaży
wany jest chętnie. T tran z wątroby bowiem zażyty ze 
wstrętem, szkodzi zawsze. D l a t e g o  j e s t  n a d z w y 
c z a j  w a ż n e m  w y b r a ć ,  t r a n  m o ż l i w i e  c z y 
s t y  i ł a t w o  s t r a w n y ,  w przeciwnym bowiem razie 
ryzyknje e ę powodzenie ca ej kuracji. Jako ta  i łatwo 
strawny i czysty idznaczył aię M a a g e r a  t r a n  z w ą 
t r o b y  d o r s z a .

* Nalewki owecowe. Mało rozwinięty u nas doty h- 
czas przemysł wyrabiania nalewek o ocowych podjął 
p. Jan M o s z y ń s k i  we Lwowie przy nlicy Grodzickich
1 wprowadził g  > na szerokie tory. W piwnicach jego na
gromadzone są zapasy wybornych nalewek, zd o -ych  i 
dobrych, a osoba p. Mu zyńsziego daj * gwaran<ję, ż i się 
ma tu do czynienia z prawdziwą nalewką owocową, 
a nie z jakimiś sztucznymi preparat mi chemicznymi. 
Publiczność nasza powinna te wyroby krajowe popierać.

* Chev*iler Tharn urząiza dwa prze istawienia w 
sali .Sokala* w poniedziałek dnia 25 na cel dobro
czynny i we wl >rek dnia 26 grudnia. Współudział w 
tyr-h prz- dław ieniach bierze m mik p. Sobosy, z teatru  
Empćre w Londynie, oraz Folies Bergćre w Paryża, 
klóry przedstawiając znane osobistości, przed ć czyma 
publiczności z bły-kawic mą szybkością od głowy do stóp 
swoje transformacje przeprowadza.

Znraril:
Mar je z Filimowskich K i s z  a k i e  w i c z o w a, w do*a 

p i  nauczycielu szkol ludowych, zmarła w 40 roku życia 
w Podgó zu.

W Komarnikich pod Tnrką, zmarł Narcyz P o l a ń 
ski ,  właściciel tych dóbr w 78 roku życia. Był to c ło- 
wiek powszechną otoczooy eympatją dia swego prawegi 
i niezłomnego charakteru, zasmiM przez M  25 w radzie 
powiatowej i j tko Rusin propagow .ł zawsze zgodę mię
dzy obu bratnimi narodami, i otępiając agitacje, moska- 
lcfitskie. Cześć jego parnię -i.

Józef M a r c z y ń s k i ,  kupiac i oby ateł miasta 
Krakowa, zma-ł w 54 r. życia.

l im M t właścicieli realiści.
W myśl odezwy, wydanej przed kilku dniami 

przez Tow. właścicieli realności, zebrało się onegdaj
0 godz. 7 wieczorem około 100 właścicieli real
ności z miasta Lwowa, aby się naradzić nad poła
żeniem materjalnem właścicieli wobec spodziewanego 
podwyższenia dodatków krajowych i gminnych -do 
podatków.

Zeb aniu przewodniczył p. E jpler, sekretarzo
wali pp. inż. Ogrodzińiki i Winiarz.

Radca D o b r o w o l s k i ,  referując opłakiny 
■tan wlaścici li realności, zaznaczył, że dodatki do 
podatków tyle dziś wynoszą, i ł  gospodarzowi pozo
staje od guldena czynszu zaledwie 51. centów. Po
nadto według słów referenta, ma właściciel uatawi- 
czne utarc ki z lokatorami, bądź za wiele wymaga
jącymi, bydź wcale nie płacącymi, a w końcu schodzi 
poprostu do roli pisarza skarbowego, bo musi robić 
najprzeróżniejsze wykazyy, fasje itd. za siebie i za 
lokatorów. Naostatek jest on także niczem więcej, 
jak poborcą podatków rządowych i gminnych.

W  daltzym ciągu swego referatu, krytykował 
referent sprawę zaciągniętej 10 miljonowej pożyczki 
miejskiej, jej zbyt dorywcze przeprowadzenie, nieobli- 
cx n a się należyte wprzód, czy kwota ta, obr ążyć 
mająca na d.ugie lata miasto, wystarczy na to, co 
zamierzzno za nią dla m ia iti zrobić. Ponieważ za
chodzi już obecnie potrzeba nowej pożyczki, któraby 
umożliwiła wykoń zenie pozaczyuanych robót, zwłasz
cza wodociągowych, chodzi o to, czy podatkujący 
wytrzymują te nowe c ię ż i 'j .  Mówca poddaje dalej 
krytyce rzeczowej sposób prowadzenia robót w za 
rządzie miejskim, brukowanie, maLadamizowanie i
1 czyszczenie ulic, co urąga poprostu zasadom rac,o- 
nalnej gospodarki groszem publicznym.

Aby nie dopuścić do nowych ciężarów, wnosi 
m ów ca: wniesienie Dri śby do wydziału krajowego, 
ilby zbyt nie obciążał miast przy rozkładzie doda
tków na pokrycie niedoboru krajowego; wpłynąć 
na radę miejską, aby zaniechała zamiaru zaciągania 
nowej pożyczki, a natomiast postarała się o nowe 
źródła dochodów, jak założenie zakłudu ubezpieczeń, 
miejskiej kasy oszczędności i zakłada zastawniczego; 
wezwać rząd do sprawiedliwego rozkładu ciężarów, 
mianowicie, iżby gmina nie na samych właścicieli, 
ale i na mieszkańców w równym stosunku nakła
dała ciężary i by nowy dodatek ściągano wprost od 
lokatorów, aby zatwierdzono, lub wydano nowy po
rządek domowy, tudzież, aby nujem mieszkań unor
mowany był przez władzę najmnioj na 3 miesiące 
z 6 tygodni >wem wypowiedzeniem.

W  dysku *ji nad tym referatem zabierali g łcs: 
dr. Obmiński, który w swej krytyce gospodarki 
miejskiej dotknął nawet kościoła Klarysek, (I) który 
się mówcy wydał niepotrzebnym W' datkiem Radny 
p. Jonasz bron.l radę miejską przed zarzutami po
przedniego mówcy, zbjając twierdzenia tegoż, jakoby 
reprezeDtarja miasta szafiwata nierględnie i m arno
trawni funduszami z pożyczki. Niski kurs papierów 
miejskich wyiaśoia n o w  a nia złą gotpi da kq m ia
sta, le n  ogólnem przesileniem fiaantowem w całym 
świecie. Godzi aię na ustęp referenta o rozkładzie 
nowych dodatków gminnych czynszowych i na lo
katorów.

Dr. Obnrński zabra vs y głos ponownie, wy
raża żal do wydziału krajowego, że zezwolił na pro
wadzenie robót wodociągowych, na które nie było 
pieniędzy.

(Obywatel* Katz stawia wniosek na wotum
nieufności radzie miejskiej.

Po nim zabrał glos radny dr. WeigrL, również 
w obroni* rady w kr.estji budowy wodociągów. 
Robota tego rodzaju ine da s;ę poprostu z góry ob
liczyć; we wszystkich miastach przekroczono fundusze 
na wodociągi preliminov.ina.

(W  tern miejscu zaczyna być , gorąco* w zgro
madzeniu, burzą się mianowicie obywatele z przed
mieścia).

P. Matjaszek jest zdania, że należy aię bronić 
rękami i nogami od nowych ciężarów. Za wodę uu - 
powinno się nic płacić, bo woda i powietrze każde
mu powinny być w olje . Po nim chciał przemawiać 
obyw. Sysak z przedmieścia, ale się zrzekł g ł ou.

Inżynier Motylewski skonstatował, że roboty za
częta muszą być pokończone. J ;st zdanie, bardzo 
racjonalnego, by zamiast pożyczki, raczej wezwać 
rząd, aby gminie miasta Lwowa przyszedł z pomo
cą taką s-.mą, a jaką przyszedł Wiedniowi z fundu
szów państwowych.

Po zamknięciu dyskusji oddano pod gloso
wanie wnioski ref.-renta, wyżej wymienione; przyjęto 
z wyjątkiem tego, który dotyczy term inu 3 miesię
cznego najmu i 6-tygodniowej wymowy. Po dość 
bnrzliwei nad nim dyskusji, wycifał go sam refe
rent. Uchwalono także w nirski p. Matjaszka, na
wiasem mówiąc, niewykonalne, jak zniesień :e dodat

ków gminnych, opłaty od wodociągów itd. Jeden 
z tych w niosków : wybranie stałej delegacji z grona 
tow. właścicieli realności, któraby była w ciągłym 
kontakcie z radą mia-ta.

Zgromadzenie skończyło się o godzinie 9 tej.

Maila iiteracRie i artystrczi
Koncert Maksa W olf thala przypomniał naszej 

publiczaości tego już dzielnego, a na przyszłość ro
kującego świetniejsze jeszcze nadzieje skrzypka. S tro
na techniczna jego gry zastanawia śmiałością, pe
wnością rzutów, także doktadaą (  hcć nie perl stą) 
biegłość ą pasażów, lekceważeniem niemal trudaośń . 
W wieku Maksi W olfithala możliwe to jest. że się 
igra z największemi trudnoś iami i nad przepaścią, 
Sprawiającą innemu zawrót głowy, przechodzi lekką 
stopą. Oby mu ta lekkość pozoiUla i wówczas, 
gdy zetknie się z prawdą życia w pieśni 1 Oby tę 
prawdę w istocie spotkał!

Słuchając arji Goldmarcka, w wykonaniu kon- 
certanta, myśleliśmy o tern. Świetnie w konany 
drugi konceit W ieniawskiego i warjacje Pagan niego 
na strunie b, podobały się najbardziej. Rapsodja wę
gierskie Auera, rzecz sama przez się bez wartości, 
dla instrum entu przedstawia obfite źródle najrozma- 
i zych efektownych trudności. W ybrnął z nich ken- 
certaut wyśmienicie. W koncercie współdziałała p. 
H Makowska, uczeo ca konserwatorjum. Akompa
niował o. Liszniewski. mi-sol.

3 3 5  recept z dziedziny kulinarnej. Pod tym 
tytułem bpuś:iły prasę przepisy do pieczenia ciast 
wszelkiego rodzaju, robienia likierów, wódek, nale
wek i t. p. które bogacą literaturę polską, nie zbyt 
obfitą w dzieła tego zakresu. A utorsą tego dzieła 
jest znana w szerokich kołach pani Róź* M a Ka
r e w i c z ó w  a. Z pod tego pióra wyszły jeszcze 
inne prace np. (Praktyczna kuchnia* z ilustracjami 
(około 60G stronic druku) nakładem księgarni Sey- 
fartha i Czajkowskiego, tudzież przepisy o sporzą- 
dzeuiu konserwów, konfitur, m -rrna t, wędlin i t. d. 
Dzieła te są p erws orzędnej wartości, bo opierają 
się na licznych doświadczeniach, a odznaczają się obfitą 
trtścią, a także gruntowną formi; zewnętrzną.

Cenzura teatralna zabroniła wystawienia oa 
naszej scenie jednoattówkr Ż-goty Krzywózica p. t. 
.O n* . Sprawa ta oprze się jeizcza o osobistą de- 
cyrję namiestnika.

Z sali koncertowej.
Towarzystwo muzyczne powtórzyło w śro

dę 20 bm. swój pierwszy koncert za rok bie
żący w przepełnionej sali Domu narodnego. 
Natłok siu baczy i gorące dowody u n in ia  dla, 
w caiem tego słowa śnieżeniu znakomitej pro
dukcji koncertu, są niezaprzeczonym dowod. m 
tylekroć zresztą już objawianej sympa ji Lwo
wian dla dyrektora S o ł t y s a  — i sąd i my, że 
nikt już dziś z niedawnych antagonistów... nie 
odmówi mu pierwszorzędnego ta entu dyrektor
skiego. J*, który począwszy od Jareckiego, 
znsm  wszystkich dyrygentów w Polsce, utrzy
muję stanowczo, że pud względem energj', spo
koju, doskonałego podkreślania wszelkich od
cieni kompozycji — a co może najważniejsze — 
pod względem w y r a ź n e j ,  nie zamazanej dy
rekcji, S .lty s nie ustępuje już dóś najlepszym, 
najbardziej rutynowanym kapelmistrzom.

Wykonanie środowego koncertu było też 
p .prawnem we wszystkich punktach programu.

Pominąwszy sym fjnię M^zartowską i ustę
py z Szuberta, wykonane z pełną precyzją przez 
artystów orkiestry teatralnej — pełne szcz rego 
podziwu uznanie złożyć muszę ogromnemu, jak 
na nseze środki, ensemllowi chórów i solistów 
amatorskich, którzy przy akompaniamencie or
kiestry alfy i fiiharmonji, wprost świetnie wy
konali wspaniałe Oratorj <m Saint-S 6 isa.

U solistów podn ećć przedewszystkiem na
leży rzadką, jak  na am atorów muzykalność, i 
co za tern idzie, nieskazit Iną intonację wraz z 
głębokiem zrozumieniem, śpiewanej kompozycji. 
Prześlicznego, srebrnego sopranu pani K r z y 
ż a n o w s k i e j  słucha się z prawdziwą przyje
m nością; symprtyczuy ten er dr. C z e r n e g o  
obok pelacgo, szerokiego barytonu dr. S z u -  
l i i l a w s k i e g o  — to rzadkie s ly  amatorskie. 
Niemniej i panna R a u c h ó w n a ,  j*kolwiek 
partja altowa miejscami za nisaą się zdawała 
dla jej mezzosopranowego głosu, zasługuje na 
szczere uznanie.

Tercet nTe cum principium* — jak ró
wnież i inne ustępy solowe, wypadły wzorowo. 
W wBenedictus* jedynie — owe ósemkowe 
,D eu ł meut ei tu * chwiało się cokolwiek — 
najprawdopodobniej skutkiem złego podkładu 
tekstu, co psując rytm  sló*, utrudniało rytm i- 
zne wykonanie muzyki, Zrzesztą — całość 

wyborna.
Co się tyczy chórów — tego nieokiełza

nego zazwyczaj żywiołu — wobec onegdajszej 
precyzji karności i poczucia muzykalnego — 
jestem dla nich z pelaym szacunkiem I Co 
prawda, członkowie chóru Towarzystwa muzy
cznego, tak męskiego jak żeńskiego, tą  to prze
ważnie siły nie mniej od sclirtńw n u .ykalne i 
rutynowane, .um iejętną i eneigiczną i&racą p. 
Sołtysa kierow ane; na wszelui jednak sposób 
nal żą im się słowa wielkiego uznania i jak po
wiedziałem, szczerego podziwu.

O kompozycji samej pisał D eknn ih  Polski 
u t. po pierwszym koncercie — zostaje mi więc 

tylko do zaznaczenia fakt, że po tym pierwszym, 
tak świetnie udóhm , z w idzą ciekawością 
Lwów czekać będzie następnego koncertu.

Kitschmann.

Izba sądowa.
(Proces prasowy ,  Monitora*).

LWÓW 21 grudnia.
Po przerwie ozu*jmit przewodniczący uchwałę 

trybunatu, dotyczącą wniosków, jakie obie atrony 
postawiły w sprawie dra Sołowija. Brzmi ona na
stępują o :

1. Wstrzymać się z rozpoznaniem wniosków aż 
d i czasu, kiedy zakres odpowiedzialności dra Soło- 
w ;ją  :ostamc określony przez św iadków: Pierożyń- 
skiego, S teck o  w »kie*o, Antyma Nikor wicza, Sta- 
piństiego, Domaa i Sawczaka.

2. Wstrzymać się z orzeczeniem na wniosek 
o wezwanie świadka dra Tadeussa Sołowija.

Jako świadek staje p. P i e r o ż y ń s k i ,  radca 
Wydziału krajowego, kolega dra Sołowija z wydziału 
Kasy oszczędności, delegowany do tej K«sy oszczę
dności z liczby 8 członków Wydziału, wybieranych 
przez sejm Zdaniem Świadka, zacres działalności 
dra Tadeusza Sołowija w wydziale Kasy oszczędno

ści był ten, iż do niego należ i la kontrola czynności 
dyrekcji. Co się tyczy spraw majątkowych, to te 
należały wyłącznie do dyrekcji. Jeżeli zaś b jly  one 
mimoto traktowane na wydziale, to tylko dlatego, 
że nowa dyrekcja nie czuła się na silach do samo
istnego załatwienia tylu naraz i tak ważnych spraw, 
jakie wówczas na nią padły. W  tym zresztą wy
dziale miał on tylko jeden głos, jak i inni jego ko
ledzy.

P r z e  w. A czy pan radca zna dobrze sprawę 
sprzedaży Myszyna i D lurow a?

ś  w. Znam ją o tyle debrze, o ile była z-a 
ktowaną na posiedzeniu wydziału,..

P r  z e w . Jaki brał udział dr. Sdłowij w tej 
sprzedaży ?

Ś w. Dr. Sołowij zaproponował właśnie p. Dom- 
sa jako znawcę, w sprawie tej sprzedały, potem go 
zawiózł do Myszyna i Dżurowa, gdzie teu oszacował 
kopalnie na 1 0 0 0 0 0  zł. Kiedy do 12 kwietnia 
1899 wpłynęło 5 czy 4 ofert/, nie przyjęte ich, bo 
wszystkie były poniżej ceny szacunkom ej. (Matecznie, 
w miesiąc potem, otrzymał wydział do rozpatrzenia 
dwie tylko oferty, z których pełnomocnik gwarectwa 
dr. Dąbrowski wy orał w rezultacie ofertę p. L -  
tyńskiego.

O b r .  D e i s e n b .  Jakie wrażenie odniósł pan 
rader z artykułów „Kur jer o lwowskiego* w tej 
sprawie ?

P  r  z e w. Przepraszam, uchylam to pytanie, jako 
nienależace do sprawy

O sk Dlaczegóż tedy me uwzględniono innych 
ofert, daleko wyłazych ?

Ś w. lanych nie możnn było brać na serjo, bo 
jakkolwiek były ono wysokie, to jednakowoż nie 
dawały dostatecznej ręko.mi, że zostaną zrealizowane. 
Ofisrowano tam część tylko gotówki, a na resztę 
zaś dawano tylko weksle i to z jednym podpisem.

Os k .  Gzy wiadomą panu radcy jest of^rtk d 
S tefana Bukojemskiego, który ofiarowywał 2 5 .000  
zł. rocznie tylko za dzierżawę kopalni?

Ś w. N *, o niej wydział nie wiedział, gdyby 
jednak tak było, auponuję, że byłby ją  przyjął z 
pocałowaniem ręki.

O sk . Więc ja  myślę, iż wydziałowi o niej dy
rekcja nic nie powiedziała.

P  r ze w. Ja temu nie przeczę, panie Breiter, 
ale eo w tem wszyatkiem dr. Sołowij zawinił ?

Na tem zakończono przeiłuohanie radcy Piero- 
iyńskiego.

Dalszy świadek poseł S t a p i ń s k i  opowiada 
organizację likwidacyjną Banku wlościańakiegu, przy 
czem informuje tryounal o roli, jaką sam z innymi dzie
sięcioma męża oi zaufania odegrał w tej likwidacji... 
Kiedy w maju 1898 wniósł interpelację w sprawie 
osławionej likwidacji, w ów ciai to komitet likwida
cyjny wezwał go i kilku innych przez dr. Zgórskie- 
go na naradę, gdzie zaproszono ich do współdzia
łania w akcji likwidaeyjmj. Poseł miał poruczoną 
sobie Galicję zachodnią, gdzie objeżdżał i spis. wał 
dłużników, m»jąc w ręku wykazy na te powiaty.

Mógł on na podstawie pełnomocnictwa długi i 
koszta nieraz olbrzymie zmniejszać do 1 5 % . Fos I 
c h ra l nieraz cafą pretensję przekreślić, ale to oka
zało się niemożliwem. W  wędrówce tej pesel zna
lazł straszne rzeczy. Chłopi wykazywali mu się kwi
tami, że zapłacili dług, a w Banku n 'e  było tego 
ani śladu. Posazato się, że byli obywatele powołani 
do akcji sanacyjnej, którzy ściąg.li te pieniądze do 
własnej kieszeni. Był między nimi nawet niestety 
jeden poseł... Świadek l, dy sporządziwszy sobie i m  
wykaz dłużników, szedł do Banku i badał, jak tam 
dana sprawa stoi, żądając rachunku i zczególowrgo. 
Z ust wielu dłużników dowiedział się, że oni już 
posltli w d pozyt do Banku jakąś kwotę. Pieniądze 
przyjęto, tle  ich nie policzono n t  częśńowe umo
rzenie długu. Świtdek tedy wszystko to b td tł, re- 
gulowtl pretensje i tak załatwił spraw co najmniej 
300 . Za to go p. Breiter jeszcze oskarżył, że on 
pokrywał te nieporządki swoją osobą!...

P r z e  w. Więc jakie pan ma zdanie o p. So- 
towiju i o jpgo tam dziolalrości?

Ś w . Muszę przyznać, że p. Sołowij mnie rię 
w tych sprawach bardzc skrupulatnie radził, wypy
tywał, wedle moich wskazówek dźiałal. Wiem o tem 
z jpgo sprawozdania, wedle którego uregulował on 
kilkadziesiąt spraw W 7 różnych powiatach jemu 
powierzonych.

P r z e w .: Czy to było synekurą zajęcie człon
ka komitetu obywstelskiego ?

Ś w . : Za naszą pracę nic nam me dano. Nie
dano także nawet na podwody, za które niejeden 
wydał z własnej kieszeni. Ja sam wysłałem około 
2 0 0 0  listów, a wszystko to po obywatelsku, za dar
mo... Ja nie ręczę, czy po za mojemi piecyma nie 
działo s ę coś, o czem ja  nie wiem nic...

O s k a r . :  Czego ja żądałam cd posła Stapiń-
akiego ? Oto powinies on był, kiedy wszedł do ta- 
go osławionego banku, zebrać cały materja! oskar- 
żający tych likwidatorów, którzy tyle tam krzywd 
się dopuścili i majątki na nich zrobili. Nie przeczę, 
że on tam  dażo ulżył dłużnikom, ale jako poseł po
winien tam byl tak a nieioaczej postąpić. Dlatego 
te pizeciw niemu występowałem.

S w . : Jakkolwiek nie leżało w zakresie człon
ka wydziału czynić dnniesienia do prokuratorji, to 
jednakowoż przyznać aię chcę do tego, iż rzeczywi
ście napierałem na komitet obywatelski, ażeby spo
wodował odaośue śledztwo. Rzeczywiście takie pi
smo, z podoi nem żądaniem, miało być wniesione na 
ręce ram iestnictwa.

W  tem miejscu oskarżony zadaje kilka pytań 
świadkowi, przewodniczący uchyla je jednak jak 
awsze dla tego, że nie atoją w ścisłym związku 
ze SDiawą.

Zdaniem świadka, nadużycia w banku poi'gały 
na tem, że w roku 1870 dano pożyczkę, a potem 
przez szereg lat jej nie ściągano. Skarżono, licyto
wano 6 razy, a ostatecznie sprawa była niezałatwio- 
ną, i  procenty i koszta rosły w nieskończoneść. 
Zresztą sądzi, że tak on, jak i dr. Sołowij miał 
tam działać tylko cd duie objęcia urzędu, nie 
troszcząc się o to, co się tam stało od roku 1870.

Oskarżony chce dowiedzieć się kilka drobnych 
szczegółów o banku od świadka.

P r z e  w .: Panie oskarżony, czemu pan nam (u 
n ap ro .rtd .a  tyle rzeczy o tym bznku, to będzie do
bre, gdy będzie proce* przeciw bankowi włościań
skiemu.

Os k .  (pesym etycznie): Będzie wtedy, jak bę
dzie inny n> a.

Na tem przew. rozpra wę o godzinie 4 odro
czył do g 9 rano.

Lwów 22 grudirs.
Rozprawa przecin a się niemożliwie i rozdra

bnia się w tysiącach szczegółów. Dzień dzisiejszy ma 
być ostatnim dniem rozprawy przed świętami.

Na samym początku przesłuchano dra S t e c z- 
k o w s a i e g.o, jednego z obecnych dyrektorów Kasy 
oszczędności. W edług zeznań tego świadka, dr. So
łowij wcale nie wpływał na sprzedanie Myszyna i

Dżurowa p. Lityńskiemu, naw et twierdził, iż p. Li
tyński n 'e daje dostatecznego zabezpieczenia na wniesio
ną przez siebie ofertę W  związku z tem było orze
czenie drugiego znawcy, wysłanego wraz z dr. Solo- 
wijem, p. Lomsa. W edle jego mniemania wyższą 
ceuę na Myszyn i Diuró w można było uzyakać tylko 
w drodze powolnej likwidacji- Środka tego jednako
woż nie użyto i  tego względu, iż na ten wypadek 
trzebaby było prowadzić roboty w kopalniach we 
własnym zarządzie a to przyniosłoby Kaiie oszczę
dności tylko straty. Że to było rzeczą niemożliwą, 
dowodzi fakt, iż przez bardzo krótki czas zarządu 
kasy kopalniami wydano na to poważną kwotę
2 1 .0 0 0  zł. Na dobitek groziło wówczas kopalni 
całkowite zalanie tak, iż życie robotników było za
grożone. W  takich warunkach przewleka ie sprawy 
byłe cbyba niemożliwem. Faktem dalej jest, iż Kasa 
nie tylko oferty pp. Lityńskiego i Richtm ana brała 
pod uwagę, ale nadto znawca Doms szukał kupców 
i za granicą. Kapców tam nie znalazł, tymczasem ey- 
tuacja nagliła.

P r z e w .  A co pan wie o innych ofertach 
oprócz ofert pp. Richtmana i L tyńskiego ?...

Ś w . S t e c z k o w s k i .  Wiana, że ich nie mo
żna było brać pod uwagę. Przypomnę tylko ofertę 
p bukojemtkiepo z Kołomyi, opiewającą na 65 0 0 0  
zł. Była ona względn e najwyższą, ale nie p n y tmo- 
wała ciężarów kopalni, do czego znown okasal go
towość p. Lityński.

Czy p. Bukojemski ofiarowywał rocznie 2 5 .000  
zł. za aamą tylko dzierżawę, o tem nie wiem, bo aię 
z tą  ofertą nig sie spotkać nie mogłem.

Wedle zeznań świadka nie miał dr. Sołowij 
tak przeważnych wpływóe w Kasie, jak m u to im
putuje oskarżony. Dr. Sołowij rozporządzał tam je 
dnym tylko głosem, r za ezynności swe w Kasie nie 
otrzymał żadnego 'wynagrodzenia, jakkolwiek praco
wał tam nieraz po kilkanaście godzin dziennie.

P r z e w .  A jakie było stanowisko i wpływ dra 
Sołowija w Kaaie za jej poprzedniej dyrekcji.

S w . S t e c z .  Ż tdae —  byl tylko dopiero w 
ostatnich cziaa-h iej członkiem.

Co się spraw  Banku włościańskiego tyczy, tc 
świadek nie wiele o nich wie. Członkiem komitetu 
obywatel, tegoż Banku został równie jak dr. Sołowij 
i poaeł Stępiński dopiaro w maju br. św iadek pa
miętał o tem, że zadaniem jego jik o  członka komi
tetu obyw. nie jesl kontrola czynności kom. likwi
dacyjnego, ale obrona p riw  wierzycieli tego Banka 
wobec komitetu likwidacyjnego.

Zdaniem świadka dr. Sołowij jeździł do My- 
szyna i Dżurowa tylko jako delegat, a nie rzeczo
znawca. Dyjet za to nie pobrał żadnych, oprócz 
części z kwoty 5 0  zł., które zarząd kasy wyasygno
wał na podróż do Mytzyna i Dżurowa dla pp. Stroj- 
n»wskiego, Domsu i dra Sołowija.

Dr. G r e k .  Zapewne panu dyrektorewi znane 
są jtk ie  wąpliwe pożyczki, które dr. Sołowij w Ku
sie oszczędności wyrabiał.

S w. S t e c z .  Nie znam takich pożyczek. Za 
wątpliwą uważam zresztą tylko pożyczkę na Bratko- 
wice i Ruisesice, ale tych dr. Sołowij przecież nie 
wyrabiał.

Dr. G r e k  Gzy informował się u pana dyre
ktora p. Breiter przed napisaniem owych artyaulów.

Ś w. S t e c z .  Wcale nie...
W  tej materji dr. Grek it.c sy l małą polemikę 

z oakarżonym, czy K u rjtr  Iwowsk informował aię 
w Kasie przed napisaniem artykułów o Mjszynie i 
D iurooie, czy też ni6 Dr. Grel: twierdził, że tak, 
oskarżony przeczył. Dr. Grek ządil przesłuchania 
autora tych artyaulów p. W oj. Dąbrowskiigo, p. 
Breiter tylko ich odczytania.

Ostatecznie kwesłja została nierozstrzygniętą.
Radca P h i l i p p  (Jo dr. Stecz.). Tam w kasie 

bały jakieś weksle śp. Jędrzt jo wicia...
Ś w . Nic o nich me wiem... W iem tylko o 

pożyczce p. Jędrzejowiczowej na dobra Łęki w pil- 
zneńaaim powiecie, ale ta jest zupełnie pewną.

O s k .  Czy wiadomo p. dyrektorowi, że p. Li- 
tyńak‘ otrzymał ze sprzedaży samego tylko inwenta
rza kwotę 70  0 0 0  z ł.? ...

Ś w . S t e c z .  Słyszałem tylko o 4 0  0 0 0  zł., 
a  im  jednak to przekonenie, że jeszcze więcej niż
4 0 .0 0 0  zł. straci przy eksploatacji tej kopalni.

W tem miejscu ousirżoDy powstał i skonstato
wał, że drowi Solowijowi nie imputował ndiialu w 
„d fraudacjach* tylko w .dtfraudacyjnej gospo
darce*.

Na tem się skońcsyły zeznania dra Steczkow
skiego.

Dodatkowo przesłuchano jeszcze raz posła S t a- 
p i ń i k i e g o .  Ten oświadczył, że jego zdaniem, jeśli 
aię działy jakie nadużycia w Banku włościańskim to 
prawnie odpowiedzialnym jest komitet likwidaeyjny 
tj. śp. Zima, Marchwicki i Zgórski, jakoteż 3 ayu 
dycy, a głównie z nich dr. Pająk i dr. Górecki 
(senior).

O s k .  Pan pose* twierdzi, że mu chodziło o 
zaoszczędzenie każdej setki, a eo panu wiadomo o 
tych olbrzymich odprawach dla członków komitetu 
likwidacyjnego, z których niejedne miały wynoi ić po 
50 0 0  zł.

Świadek Stapiński chce odpowiedzieć, ale prze
wodniczący uch jla  to pytanie, jako nie stojące w 
lw iątku ze sprawą dr. Sołowija.

W  tem miejscu następuje przerwa.

Przed b ar nawałem.
W  ostatnich kilku latach aż zbyt widocznie 

słabnie we Lwowie tętno publicznych zabaw karna
wałowych : balów urządza się co ra t  mniej, a i
z tych rzadko który .udaje aie* tak, ie  np. wia
domo, ie  w roku przeszłym dwa czy trzy komitety, 
uiządzająca bale na cele nader sympatyczne, hum a
nitarne, musiały pokryć s własnej kieszeni k o n ta  
urządzonego balu. Jeden tylko .b a l praay*, mający 
tak utrwaloną repota^ję, mógł się pochwalić pię
knym rezultatem nietylko moiuluym, ale też i ma- 
t-rjalaym  Priyczynę tych niepowodzeń zabaw pu- 
blcznych nie można wyiącsnie przypisywać owej 
jakiejś osoalości, zniechęceniu, czy apatji naszego 
lwowskiego społeczeństwa — broń Boże — naj
lepszym dowodem, że ludek lwowski lubi i chce 
się awić, jest owa niezwykła wysoka i i  każdym 
rokiem rosnące lic:ha u b a w  prywatnych, Wieczor
ków dla zamkniętych kółek, pikników itp. W ięc nie 
brak n r  nety, nie brak ochoty do bawienia się, lecz 
widoczn'* inne muszą być ptzy^syny, które tu w grę 
wchodzą.

Pierwszą taką był przedewszyatkiem brak sali 
balowej we Lwowie. Aranżerzy balowi od dawna 
już utyskują na ten brak, który dotkliwie dawał 
w mieście niszem  uczuwać. Z pomiędzy nieliesnych 
sal publicznych, jedna jedynie sala kaiynowa by'a 
dotychczas „ możliwą*, chociaż i ona nic odpowiada 
■wemu przeznaczaniu, a to raz dla braku dosta 
tecznych lokalnośei na restaurację (reatauru ji kasy
nowej nie pozwaltją członkowie kssyna przed pół-

h n a  Muszyńskiego
Lwów, ulica Grodzickich 3.centów kosztuje tylko na miarę litr znakomitej N A L E W K I :  Wiśniowej, Malinowej, Pomarańczowej, Cytrynowej, 

Waniljowej, Kminkowej, Miętowej, Rói&nnej, Angielskiej, Piołunowej, Karpatówki, Starki, Zlotoplynu, wyrobu
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nocą otwierać) dalej dla p.v°j niemołliwej wentylacji, 
a co nsjw aiaiejsie  z powodu ogror ni* wygórowa
nej ceny za najem lali na bal. Nic więo dziwnego, 
ie  tik  p u tl czność, nie znajdująca aluiznie wyma
ganych wygód, jak i komitety bal*we, zmuazone 
8 5 0 —4 0 0  zl. płacić za wynajmie zali (przez co 
wydatki komitetowe przenosiły nieraz sumę tysiąca 
zl.) —  powoli traciły cały zapal do publicznych za
baw, a natomiast chcąc dać folg; swej ochocie ta 
necznej, rozwinęły całą energj; w urządzaniu m a
łych towarzyskich wieczorków, pikników itp. w ma
łych silcaeh lwowskicn.

Z niekłamaną zatem radością powita chyba 
pnbliczność lwowska wieść, ia  temu dotkliwemu 
brakowi zali balowej zaradzono nareszcie i incja- 
tywę do t*go dato Towarzystwo s t r . t l  ckie, co 
zresztą i dziwić nie może nikogo, gdył Strzelnica 
odświeia tym krokiem dawną tradycję swej sali, 
w której przed kilkunastu laty odbywały się wszystkie 
w idkie bale lwowskie. Musimy to zatem poczytać 
za rzetelną zasługę pp. Bracha i Okormckiego, ie  
nie szczędząc trudu i pracy, stworzyli w mieście 
salę publiczną, godną stolicy kraju.

Z góry powiemy jednak, ie  ładna z naszych 
starszych paó, które dzisiaj na wspomnienie sali 
strzelnicy mimo woli w ołają: „A clil inaczej to się
daw nej bawiono, inni byli kawalerowie 1* i w idią 
prseu oczyma te wesołe pląsy, w rod których noc 
przechodziła jak marzenie.., ładna z tych paó nie 
poznał by dziś n>wet miejsca tej dawnej swej przy- 
jació ki. Nec locwt u b i .. Sala strzelecka uległa bo
wiem gruntownej rekonstrukcji, do prz* prowadzenia 
której powołano zaszczytnie znanego architektę, Ka- 
mieaiobrodzkiego, a któremu udało się, powiedzmy 
od razu, stworzyć cacko takie, ze przeszedł nawet 
jego własne oczekiwanie.

Rekonstrukcja polegała przedewazystkiem na 
moiliwem  powiększeniu wszystkich ubikacyj. Salę 
główną powiększono zatem prawie w dwójnasób, 
usunięto z niej dawne filary, a na pomieszczenie 
orkiestry dobudowano na podwyłszeniu osobną salkę, 
która równocześnie ałuiyć m ołe za scenę dla am a
torskich przedstawi *ń, a w lecie jeal przeznaczoną 
na miejsce, skąd członkowie strzelcy kierują swe 
sztućce do tarczy z kurem, walcząc o upragnionego 
.gw ożJzia*. Dawną salkę na pierwszem piętrze 
zniesiono zupełnie, a natomiast podwyższono całą 
aalę tak, ie  obecnie naleły ta sala do najwyższych 
w mieście. Prócz tej głównej sali, otrzymała strzel
nica leszcze pięć ubikacyj do mej przytykających, a 
mianowicie dwie mniejsze sale t. zw. salę dla pań 
salę kręg elnianą, salę jadalną, buf-t, cukiernię, 
dsm du buduar, kredens połączony z kuchnią w par
terze i w końcu t. zw. skarbiec strzelecki, który ró- 
w niei m ołe być ułyty do celów zabawowych. P ra
wdziwie artystyczną ozdobę sali stanowi bogato rza- 
łbiony plafon głównej aali i obu mniejszych, wyko
nany wedle projektu architekty Kamieni ibrodzkiego 
przez rzeźoisrza Sołtysa. Do przyozdobienia sili 
przyczyniają się również dwa wspaniałe piece ksflj- 
we ze specjalnie wykonanymi em blem atu  w bar
wach towarzystwa, dalej eziery clorzymie lustra we
neckie, jakich we Lwowie jeszcze nie widziel śmy. 
Gustowne oddrzwia wykonane w fabryce Wczeiaka, 
t t  symtly bog-te portjery z jedwabnego pluszu w 
kolorze seledynowym i „fraise*. Oświeconą zuitała 
lala w sposób olśniewający za pomocą licznych 
lamp auerowakich, rozmieszczonycn częścią po bo
kach sali, a głównie w dwóch dferzymich świeczni
kach, zawieazonych na jej środku. Instalacji ośw e- 
tlenia podjął się miejski zakład gazowy i wywiązał 
się w sposób p ryaoszą-y  prawdziwy zaszczy kiero
wnikowi tego zakładu p. Teoduro wieżowi.

Stla mała otrzymała dekorację w rćiowym ko
lorze, a el ganckie umeblowanie, marmurowe stoły 
i t. p. czynią z niej prawdziwie elegancki, wielko- 
piński aaion. Buduar damski udekorowano portjera- 
mi z jedwabnego pluszu niebieskiego i białego. Jako 
bardzo wielką zaletę nowej sali uwałamy znakomitą 
jej wentylację (sama sals posiada ał trzy wentyla
tory), a poniewai równocześnie zniesiono wszystkie 
dawniejsze akna w sufitach i bardzo umiejętnie 
Tormiezsczono wszędzie kifliwe piece — więc jest 
n dzieją, ie wreszcie gość balowy nic będzie nare- 
ionym na owe ciągle katary, które dotychczas przy
nosił do domu jako nieodzowny .upominek z balu*.

Pomyślano rów niet o utworzeniu ładnego w e
stybulu. Nad bram ą wchodową umieszczono wygo- 
d iy  daszek szklany zabezpieczający od deszczu i 
śniegu podczas wys adania Z powozu. Z głównego 
westybulu ogrzewanego piecami poza podwójnymi 
drzwiami, wchodzi się na prawo do elegancko urzą
dzonych garderób damskich, a na lewo do gardero
by dla mężczyzn.

Przez wybudowania tej nowej sali uzyskało 
miasto nasze nareszcie z dawna upragn one miejsce 
na b ile  publiczne, a podnieść tu musimy, że aria 
strzelecka jest tak wygodną, celowi swemu zupełnie 
odpowiednią, a zarazem tek p i ę k n ą, że potrafi 
niezawodnie wskrzesić ów dawny zapal do wesołej 
zabawy, s  którego szeroko słynęli dziarscy Lwowia
nie, a zwłaszcza nadobne Lwowiauki.

Z asądzenie Derouleda.
Do jakiego stopnia npadla we Fran-ji pnwaga 

władz i jak tam lekceważą sobie naj wyżną na wat 
instancję, jaką jeat trybunał stanu, sądzący obecnie 
spiskowców przeciw republice, niech pcsłuży za do
wód epizod z onegdajsztgo posiedzenia trybunału 
■tanu.

Deorulede, który jest cierpiący, zjawił się na 
sali i  narty na kiju i na ramieniu wspótoskarżonego 
Barill &ra, a przyszedł jedynie celem wywołania skan
dalu, jakiego jeaicie nie było dotąd prtykładu. Zaraz 
na wstępie zażądał, aby Marcelego H berta natych
miast sądzono i aby też republika ludowa mogła 
być obronioną. — Jege miejsce — powiedział — 
jest tu przy nas.

Jeneralny prokurator żąda, aby . sprawę Haberta 
wyłączyć z obecnego procesu, bo m uii n ę  powołać 
na niezliczoną liczbę nowych Świadków.

D e u r o u l e d e  proteituje przaciw temu. Nit pod
nosząc aię z ławy, krsyczy:

— Ja znam tych nędzników! (wrzawa i pro- 
testy).

P r e z y d e n t :  Czy masz pan na myśli ten try
bunał ?

D e r o u l e d e :  Moje słowa dotyczą tych (wskazuje 
laską senatorów) i tamtych (tu zwraca się do 
prokuratorów). (Nieopisany ightk).

P n z y d e n t :  Pan chyba nia ważyli słów 
swoich.

D e r a u l e d e :  O tak! — pomimo cierpienia 
prsyia dłem tu, aby salożyi  mój protest.

P r e i y d e n t :  (łagodnie) Proszę pana, zama
chaj pan tych ostrych wyrazów.

D e r o u l e d a :  (bardao wzburzony) To zgro
madzenie jest nikczemae. Oto najwyższy trybunał,

który sp :lnia niesprawiedliwość i podlotę. (burzliwa 
protesty).

P r o k u r a t o r :  Ta walka między rew oltą a 
prawam. musi ustsć.

D e r o u l e d e :  Pogtrdzzae panem i pluję panu 
W twarz. (Hałas).

P r o k u r a t o r :  Żądam bez straty dalszych
słów zastosowania §. 222 ustawy karnej za obrazę 
atanu sędziowskiego.

D e r o u l e d e :  Zasądź mme pan na 5 lat wię
zienia. Im ostrzej mnie ukarzesz, tern więcej Francja 
mnie czcić będzie. (Hałas).

P r o k u r a t o r :  (podniesionym głosem) Wnoszę 
także wykluczenie Derouleda z posiedzeń; ja  dam 
poszanowanie dla sprawiedliwości.

D e r o u l e d e :  (szyderczo) Sprawiedliwość ?
Ależ tu  niema wcale aprawiedliwości. (Zwraca aię 
do senatorów ): Wy nie jesteście niczem więcej jak 
bandytami 1 (długo trwający zgiełk) Jesteście nędzni
cy! Oto komuna pod płaszczykiem prawa, anarchja, 
to h a ń b a ! — Jeneralny prokurator w s *ej czerwo
nej todze, to wasza chorągiew cierw ana! (Nowy 
hala*) Wszystko co tu powiedziałem —  krzyczy 
Deroulede — odnosi się także i do prezydenta re
publiki. Nie jest on godzien Francji I

Po tych słowach podnoszą aię senatorowie z 
miejsc i protestują w najwyższem oburzeniu.

Obrońca Reullier powiada: Deroulede powie
dział, cc myśli; był w mniemaniu, że spełnia swój 
obowiązek. (W itlki hałas). Słyszeliście panowie Da- 
roułeda, nie potrzebuję go bronić. Csjńcie co wam 
się podoba. (H dsa i wołania: Niech żyje Deroulede 1 
niech żyje rzeczpospolita!)

Trybunał udaje się na ustęp, a po krótkiem 
tajnem posiedzeniu wydaje wyrok, skazujący Derou- 
leda za obrazę trybunału, bez uwzględnienia okoli
czności łagodzących, na dwa lata więzienia i na wy 
zliczenie ze wszystkich posiedzeń trybunału stanu. 
Sprawę Haberta wyłączono z obecnie toczącego się 
procesu.

Z krajow ej rady  kolejowej.
Wczoraj odbyła u ę  szósta sesja krajowej rady 

•olejowej, na której przedstawiono znane już czytel
nikom n a iry n  sprawozdanie z dotychczasowej akcji 
kraju na polu popierania budowy kol i lokalnych.

Obradom przewodniczył zastępca marszałka kra
jowego p. Antoni Chamiec, obacni byli członkowie 
rady kolejowej pp. Falter, prof. G rąbiński, dr. Ko
lia :u«r, prof. Leo, dr. E. Roińiki, radcy dworu Se- 
ferowicz, Struszkiawicz i A. Trzesirski. Referat objął 
zsitępca dyrektora krajowego biura, p. Goltental, 
protokół prowadził p. Tad. Filippi.

Po przyjęciu protokołu z poprzedniej seiji do 
wiadomoeci, rada prowadziła dłuższą i bardao oży
wioną dysku ję  nad sprawą zwołania ankiety tary
fowej, oraz organizacji oddziału taryfiwego przy 
biurze kslejowem, w myśl poprzednich uchwał rady.

Na wniosek radcy p. Strusskie**icza uchwalo
n o : .R ad a  kolejowa doradia, aby wydział krajowy 
zwołał w jak najbliższej przyszłości ankietę facho
wych interesentów w sprawie uregulowania taryf 
dla drzewa nafty i cukru*.

Sprawozdanie z postępu akcji na polu popie
rania budowy kolei niżazarzędoych, przejęto do wia
domości, Drzyczem p. Struszkiewicz zapytywał, w 
jakiem stadjum znajduje się obecnit sprawa budo
wy kolei Przeworsk B-chórz. Przew. p Ciam iec 
wyjaśnił, że obecnit wypracowuje się w biurze ko
lejowi m wstępny projekt wąskotorowej trasy.

P. Struszziewici interpelował w sprawie obra
chunku i  przedsiębiorstwem bud iwy kolei: Trzebi- 
nia-Skawce. Wyjaśnień u Izielil referent.

Pp. Srferowicz, Struśtkiewicz, Leo i Koliseher 
poruszają sprawę zmian w rozkładzie jazdy ua linji 
Chabówka-Zakup >ne, oraz żądają ułatwień dla ruchu 
osobowego.

Po wyczerpaniu porządku dzieanego, dziękuje 
p. Chamiec członkom rady za gorliwość w obradach 
podczas trzechlecia. Po podziękowaniu, zlożonem 
przez p. Strusikiewicza, im. rady marszałkowi i je 
go zastępcy, posiedzenie o godzinie 1 po potuduk 
zamknięto.

GnMuitn mtm\ \ ml
— N iw a  kole]. W  dniu dzisiejszym ib . od

dany został do uiy tku pjblicznego szlak kold  pań- 
•twowych Stryj-Chodorów ze ztacjam i: Żydeczów, 
Hnizdyczów-Kocbawina i G ucio wice dla ogólnego 
ruchu osobowego i towarowego, natomiast z przystan
kiem osobowym Wierczany tylko dla ruchu osobo
wego i dla ograniczonego ruchu pakunkowego.

—  W iedeń 22 grudnia. Na wczorajszem po
siedzeniu rady jeneralnej Banku austro-węgierskiego, 
uchwalono na razie nie zmieniać stopy procen
towej.

— P a n  Z 22 grudnia. Bank francuski podwyż
szył stopę procentową eskontu z 3*/, na 4 ,

— Londyn 22 grudnia. Bank angielski uchwa
lił nie zmieniać na razie stopy procentowej.

— W iedeń 22  grndnia. (G*ekia ■bodowa). 
Pszenica na wiosnę od zł. 8 '1 5  do 8 '1 6 ,
na maj-czerwiec od zł. — ' — do — *— ; żyto 
■a na wiosnę od zł. 6 81 do 6 82 , na maj- 
czerwiet od zl. — • — ą0 — * — , kukuni-
dsa na październik od zł. — •— do — ' — , na 
listopad od zl. — ’— do — •— , na maj-czerwiec 
1900 r. od zl. 5*30 do 5*31; owici na
jasień od zl. — — do — •— . na wiosnę 1900  r.
od zl. 5*40 do 5*41; rzno»k na sierpień
wrzesień od il. 11 85 do 1 1 9 5 , na styczeń- 
luty 1900  r. od zł. — ' — do — *— ; d a j  (rzepa
kowy na atyczeń-k iccieh 1900  r. o i ti 32 50  
do 33*50 TefedensJ* silna.

— Budapeszt 29 grudnia. (Giełda zbośc- 
wa). Pszenica na kwiecień 1900  r. od zł. 7*95 
óo 7*96, na październik 1900  r. od zł. 8 02  dc 
8*03; tyto na kwiecień 1900  r. od zl. 6*46 do 
6 4 8 ;  owici s a  kwiecień 1900  r. od zl. 5*07
do 5*09; kukuiydsa ne a u j  r. 1900 od zł.
4 99 do 5*— ; rzepak na sierpień 1900  r. od zl. 
1 1 7 0  do 11*80. Oferty na pszenicę mierne. 
Chęć kupna słaba. T tndeneja spokojna.

— W iedeń 22 grudnia. ( Giełda towaro
wa.) Cukier sutuwy od zł. 19*22 do — .
Tendencja stała Nafta galicyjska nie zmieniona. 
Spirytus od zł. 19*— do 1 9 1 0 . Tendencja bez 
ochoty.

W o j n a .

Telegramy .Dziennika Polskiego*.
Londyn 22 grudnia. Urząd wojenny otrzy

mał depeszę z Kapstadn, donoszącą, że jenerał 
Methuen, który odniósł się był do jenerała

C rorje w sprawie w iiętrgo do niewoli boer- 
skiej porucznika Chaudos-Pole, otrzyma! od d r - 
wód y Boerów b srd z j niegrzeczną odpowiedź.

R a d a  p a ń stw a .
(Telegramy .Dziennika Polskiego*)

Wiedeń 22  grudnia. 7. wczorajszego kilko 
godzinnego p o s i e d z e n i a  n i e m i e c k i e j  
p a r t j i  l u d o w e j  wydano komunikat, który 
oświadcza, że stronnictwo to uchwaliło zwalczać 
nadużywanie paragrafu 14, jakoteż prawa roz
porządzeń na polu językowem i nuodow ościo- 
wem zwalczać także w przyszłości wszelkimi 
możliwymi środkami i stawić jak najostrzejszy 
opór wszelkim próbom rządzenia przeciw Niem
com, lub na koszt ich obecnego politycznego 
stanu posiadanie.

Wiedań 22 grudnia. O ostatnich posiedze
niach k o n f e r e n c j i  p r z e w o d n i c z ą c y c h  
k l u b ó w  l e w i c y  wydany komunikat powia
d a : S trrn iic tw a niemieckie po ostatnich zaj
ściach, jaketeż pn zachowaniu się przeciwników 
nabrały przekonania, że wspólne postępowanie 
jest konieczne. W tym celu uchwaliły, że kon
ferencja przewodnii zący h klubów pozostaje w 
permanencji, to rnaczy, że ma się zebrać za 
każdym razem, gdy zdarzenia poi tyczne wymagać 
będą wspólnego postępowania. Niemcy mogą 
wprawdzie n :e bez pewnych obaw, jednakże ze 
spokojem spogiąd ć w przyszli ść w przekona
niu, że zjednoczona silu Niemców w Austrji 
bardziej niż kiedykolwiek przyczynia aię do 
przywrócenia porządku wewnątrz w państwie 
i do sanacji stosunków kon*tytucyjnyrh.

Wiedeń 22 grudnia. N . fr. Presse donosi 
z Pragi, że komitet wykonawczy niemiecki' h 
posłów postępowych na sejm czeski zwołany 
został na 28 grudnia, zebranie zaś innych po
stów niemieckich na 29 b. m.; a to celem zasta
nowienia się nad kwestją wzięcia udziału w obra
dach sejmu czesk ego.

Wiedeń 22 grudnia. Dzienniki modyfikują 
■we dotychczasowe doniesienia o składzie no
wego gabinetu o tyle, że — jnk p;sza — z wy
jątkiem Wilteka, Welseraheimba i Chlędowikie- 
go, wszyrcy inni członkowie gabinetu mają być 
zamianowani tylko kierownikami ministerstw. 

Z Izby panów.
Wlodeń 22 grudnia. Izba panów przyjęła 

wczoraj także ustawę w sprawie uwolnienia 
Lstów zastawnych od podatku rentowego.

Członkowie izby L e m a y r i  towarzysze 
przedłożyli wniosek, w którym dowodzi, że ze 
wszyatkirh w ostatnich dwóch latach na p o 
stawie §. 14 wydanych rozporządzeń cesar
skich żadne nie sprzeciwia się do tego sto
pnia konstytucyjnemu prawu obu izb, jak roz
porządzenie cesarskie z dnia 16 sierpnia 1899 
roku, dotyczące opłat przy przenoszeniu wła
sności. Wniosek domiga się wezwania rządu, 
aby to rozporządzenie cesarskie napow rót 
zniósł. Wniosek ten podpisany przez 2 ' człon
ków izby przekazano komisji.

Po jawnom odbyło s>ę posiedzenie tajne 
izby panów, na którern obradowano nad wy
daniem sądowi arcybiskupa ValusJego. Izba 
odmówiła żądaniu sądu.

S°jmy krajowe.
Wiedeń 22 grudnia. Wiener Ztq  ogłasza 

patent cesarski, zwołujący na dzień 29 grudnia 
sejmy krajowe Czeih Galicji, Austrji wyższej, 
i Au-trji niższej, Salzburga, Styrji, Karyntji, 
Krainy, Morawy i Sdąs :a.

Praga 22 gru ln ia. Wczoraj w kilku gmi
nach czesko-niemieckich odbyły s'ę wybory u- 
zupeiniające do sejmu z powodu złożenia m an
datów przei kilku posłów. W ybrano posłów 
dotychczasowych ze stronnictwa niemiecko-naro- 
dowego, miedzy innymi Wolfa w Cieplicach.

Praga 22 grudnia. Posłami do sejmu z gmin 
wiejskiih wybrano w okręgu w jborczttn  Kadań 
(Kaaden) agrarjusza Antoniego Steinera, w okrę
gu wyborczym LanJskron niemiecko-postępo- 
wzgo Peschke, a w okręgu Litomierzyce nie
mieckiego ludowca Kutsohera.

D w z e  tileealczns 1 t ib t a l t m
„Dziennika Polskiego"

Z sejmu węgierski jgo.
Budapeszt 22 grudnia. Na wniosek prezy

denta ministrów Kolomana Szella sejm uchwa
lił wczoraj cofnąć z porządku dziennego ustawę 
kwotową, wobec trgo, ża nie ma żadnvcd wi
d o k ó w , aby w Austrji uitaw ę tę załatwiono w 
drodze pailam ertarnej.

Budapeszt 22 grudnia. Sejm węg’er?ki o d 
był dziś ostatnie posiedzenie przed św iętani. 
W myśl wniosku p r  sydenta ministrów Szella 
fsrje świątecme będą trwały do 18 stycznie; 
na pierwszem posiedź-niu po f.rjacb rozpoczną 
aię obrady nad przedłużeniom o ustawie woj
skowej i kontyngencie rekruta, poczem nastąpi 
dyskusja nad bulżelem .

Komisja finansowa sejmu węgierskirgo 
zbierze aię 2 stycznia celem obradowania naa 
budżetem.

Whdeft 22 grndnia. Hr. Clary i wskazy
wany jako przyszły kierownik gabinetu dr. 
Wittek, zostali wczoraj przyjęci/przez cesarza na 
osobnych audiencjach.

Wiedeń 22  grudnia. Na wczorajszem posie
dzeń ^  rady miejskiej sakcńczono dyskusję 
szczegółową nad preliminarzem gminy Wiednia. 
Preliminarz został przyjęty, a przebieg posie
dzenia byt spokojny.

Rzym 22 grudnia. Ajencja Stefaniego po
twierdza doniesienia o pomyślnym stanie zdro
wia papieża, który wczoraj przed południem 
był obecnym na kazaniu adwentowem.

P ary i 22 grudnia. Minister sprawiedliwo
ści zawiadom t wczorai prezydenta izby depu
towanych o zasądzeniu D3rouleda’a, który 
skutkiem tego traci m andat poselski.

Praga 22 grudnia. Wczoraj popołudniu zde
rzył się w Nieredowicach pociąg osobowy z pocią
giem towarowym, przyczem jeden z podróżnych 
lekko został zraniony. Lokomotywa pociągu osobo
wego i dwa wagony po iągu towarowego zostały 
silnie uszkodzone.

Antwerpia 22 grudnia. Nad ujściem rzeki 
Szeldy zderzyły się dwa statki, angielski parowiec 
„Maggie1 z n emieckim parowcem .Luciana.* Paro
wiec »Maggie* wpadł na ławicę i przedziurawiony

znalazł się w bardzo krytycznem położeniu. aLu- 
ciana* tymczasem zniknęła we mgle.

Tryje8t 22 grudnia. Z powodu burz i wichrów 
oółnucn eh niemożliwą jest w porcie wszelka komu
nikacja. Ładowanie i wyładowywanie towarów na 
okręty i z okrętów także prawie uniemożliwione.

Peter8bnrg 22 g r u i n i a .  Na Krymie panuje 
silny mroi:. Liuje telefoniczne z powodu gw a ł to w n y ch  
burz prze rw an e .  Także z U ralska  i okolicy donoszą 
o burzach, które w y r ą d z i l y  c g ro m n e  szkody. W ie le  
osób śmierć poniosło, zginęło  także dużo  sztuk by
dła i wiele  domów znivzczoDjch.

Petersburg 22 grudnia. Z Rost wa donoszą, 
że przy 28 stopniach mrozu i lodowatych wichrach 
panuje tam witlki brak m aterjalu opalowego

Rzym 22 grndnia. Horagan szalejący w Mi- 
lazzo i Acire w Catanji spowodował, ie  wiele do
mów położonych na wybrzeżu zalały, wzburzone fale, 
zarazem donoszą stamtąd, że huragan rozbił kilka 
okrętów i zniszczył około 50  bark.

Riposto 22 grudnia. Burza śnieżna zrządziła 
w całej Sycylji wielkie spustoszenia; jedna osobt 
postradała przytem życie, wiele jest rannych, a szko
dy wynoszą okołn poi miljona złotych.

Tarniw  2 2  grudnią. Dziś cdbył się tutsj 
uzupełniający wybór jednego posła na sejm 
Krajowy z kurii wielkiej własności byłego ob- 
wo u  tarnowskiego, w miej»ce Mieczysława hr. 
B ya, który złożył m andat poselsk .

W glosowaniu wzięte udział 93 wyborców, 
absolutna większość wynosiła tedy 47 głosów. 
S i fan Sękowski otrzymał 63 głosów, Jan br. 
Konopki 30 głosów. W ybrany został przeto 
posłem na sejm krajowy p. Stefan S ę k o w s k i .

Madryt 22 grudnia. Itba  doputowanycb 
>k ł  waliła we w jiosku nagłym, aby budżet na 
rok bieżący tak długo pozostał w swej m ncy, 
aż uchwalanym zostanie budżet na ro t  1900.

Kraków 22 grudnia. Zygmunt Gleitiman, jeden 
z większych eakonterów krakowskich, który, jak do
nieśliśmy wczoraj, zawiesił wypłaty, został tu are
sztowany.

OSTATNIE ra O H O S C I I ROZMAITOŚCI.
Mf*r8załek krajowy, hr. Stanisław B a d  e n i ,  

zawiadom:! wczoraj pos ow sejmowych o zwolrniu 
sejmu na dzień 29 bm., zapraszając icL zarazem na 
pierwsze posiedzenie na godz. 11 raco.

Prz d poaiedzeoiem sejmowem odbędą się uro
czyste nabożeństwa, mianowicie o godz. 9 rano u 
św. Jura, zaś o godz. 10 w kościele katedralnym 
obrz. lać.

Równocześnie rozesłał p. marszałek posłom po
rządek dzieony pierwszego posiedzenia. Obejmuje on 
32 punktów, same pierwsze czytania sprawozdań 
wydziału krajowego, między któremi iest ta k łt spra
wozdanie o prowizorjum budżetowem.

f  Janina Sedlaczkówna, znana z prac litera
ckich w zakresie popularnym, sailużona autorka wie 
lu dziełek, przeznaczony^ h dla ludu i dla warstw 
średnio inteligentnych, umarła we Lwowie weroraj- 
szpj nocy, przeżywszy 31 lat. Śp. Sedlaczkówna 
była nauczycielką w szkole PP. Benedyktynek Isciń 
skieb i redaktorką dwutygodnika Przedświt, prze
znaczonego dla kobiet. Kilka jej vyooraycL nowelek 
drukował śmy w Dzienniku. R. i. p.

Bilety watę nu na posiedzenia sejmowe wy
dawać będzie ksncelarja sejmowa (gmach sejmowy 
I. piętro) zawsze między 6 a 7 wieczorem. Blety 
na 1 posiedzenie będą wydawane i. 28 bm. między 
12 a 1 godziną w południe.

Komląja apelacyjna dlk podatku osobisto do
chodowego zakończyła onegdaj drugą sesję. Zała
twiono 5 8 2 0  odwołań przeciw wymiarom na rok 
1898, oraz 1030  odwołań, tyczących s i '  r. 1899 
Ogółem do yrhezas i»htw iono na pierwszej i dru
giej aesji 10 .043  spraw rekuraowych. Przeciw uehwa- 
lom komisji p. przewodoiczący tylko w trzech w y
padkach zgłosił użalen ie do trybunału administra
cyjnego. Pozostaje jeszcze do załatwienia około 400  
spraw xa rok 1898, zwróconych komisarzom a a- 
cunkowym do uzupełnienia, oraz reszta odwołań 
z r. 1899, które przyjdą pod obrady komisji ape
lacyjnej z początkiem roku 1900.

Proces ordynata Czarkowskiego. Artysta ma
larz p. Augustynowicz prosi nas o zanotowanie, że 
medal złoty c l zymał jeszcze w r. 1894 w Berlinie 
i n il za portrpt śp. ordynatowej, lecz za inną pracę.

Nl08ZCZęŚllwy w y p a d e k . Przy strzelaniu do 
tarczy w Stanisławowie zastrzelony został wczoraj 
z karabinka przypadkiem podporucznik artjlerj H* 
aelmayer.

Nagłe oślepnięcie. Z Budapesztu telegrafują 
Starszy żupan komitatu tóreakiego hr. Józef To.5k 
oślepi nagle. Zesjdowal się w gron a rodziny i przy
jaciół, g a j aegls uezuł, iż aaraz gorzej widzi. Po
czątkowo żartował sobia z tego, ale wkrótas >ie- 
atety z przerażeniem spostrzegł, że nia aie widzi i 
żs kslepl. Hr. Tó Ok airity ł aię pow siachaą syna 
patją, a jego w u ltte  a i-a ie ią ł ta, któremu nlsgł, 
wywalało wazędtia ssrdeezae wapółazuais.

Roztropne psy. D} kliniki zwierzęcej w Gra
ca przyprowadzała od pewnego czasu służąca psa 
(dogę) z dużą raną na piersi dla opatrunku. Jedne
go dnia pies zjawi] się sam przed drzwiami aaii 
operacyjnej; zaopatrzono go bandażami jak zwykle i 
pies poized! domu. Nazajutrz przyprowadziła sługa 
psa i usprawiedliwiała się, że poprzedniego dnia nie 
mogła o zwyczajnej godzinie psa do szpitala za pro- 
wadi ć bo uciekł z domu i późno powrócił. Zdzi
wiła a ę mocno, gdy jej weterynarze powiediieli, że 
pies >(m zgłosił się do opatrunku. — O drugim 
wypadku opowiadają także, że maty piesek, którego 
leczono w szpitalu zwierzęcym, przyprowadził ze so
bą pewnego dnia chorego .kolegę,* jakby chciał 
wskazać na cierpiącego : dopiero wtedy się oddalił, 
gdy chor‘.«ro pieska opatrzono.

Radykalna kuracja. Pewien 14 chłopak w 
Toinie na Węgrzech, idjota od urodzenia, soadl ty 
mi dniami z drzewa i rozbił sobie glowc. Ntepny- 
to m e g o  odniesiono do domu rodzicielskiego, a kie
dy następnie oprzytomniał, pocsąl mówić całkiem 
rozsąanie. Co więcrj przypominał sobie nawet rze
czy, które m u dotychczas daremnie w pamięć wpa
jano, tak ustępy z katechizmu, jak i z biblji itp. 
Nawet w raehubach rozwinął zadziwiającą biegłeść. 
W kołach lekarskich wypadek ten wywołał żywe 
zainteresowanie.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 22 grudnia.

(fr.)  Po wczorajszej pogłosce, nadeszło dziś 
pewne uspokojenie na giełdach zachodnich, zwłastcza 
londyńskiej. Sfery tamtejsze spodziewają się, że gdy 
złoto amerykańskie będące już w drodze, zawita do 
Anglji, to będzie możne przy jego pomocy w y trzy

mać z dusiejszą stopą procentową (67») po koniec 
roku, bez wywalania znaczniejszych perturbacji. Nie
uniknionym natom ’ast stało się podwyżsranie stopy 
procentowej we Francji z 3 ljt  na 4 7 a #/»- Ajenci 
angielscy wyłowili bowiem z obiegu w Paryżu i na 
prowincji mnóstwo złotych napolaonóeeów, tak, że 
brak ich daje się dotkliwie uczuć w cbrotach han 
dlowych, a kurs weksli francuskich opiewających na 
Londyn padniós! aię na 25 38. Na naszym targu 
polepszyła się cokolwiek sytuacja w walorach prze
mysłowych i bankowych, ale w re itaeh  pozostali 
nadal niezmienionem. K urt rent dziś znów się obni
żył. Rząd bułgarski, jak donoszą z Sofii, nie będzie 
aaogł w terminie wypłacić styczniowego kuponu od 
renty bułgarskiej, gdyż żad ta bank europejski ais 
chciał im pożyczyć pieniędzy.

Wiedei 22 grudnia. Zamknięci* rieMy 2 saiL. 30 
Akcje lu str. (  k t .  kredyt. 372 2 * i  kkcir węit ?ak*. kred. 
372 25, Akcje Auglobanb' 48 —, a*cj: Usńanhanka 
30 c —, Akcje I^en(JerbaD>'r *6 1 '.O, Akcje Bnakyereinn 

Akcie Bodeocredit 43ń OJ, Akcie m i  Banko hipc- 
teczneffi 363 Accju koi. ^..dsiw. 315 25. Akcif ro)>i 
potedn 66 50, K. Akcjotr-inaw. lit. a 213-50, l i t  b 206*50, 
Akcje ko . Elbetha) n4b*50. Akcje kol ^otn. — *—. Akcje kol. 
iji.m io  ?i«c (iei 276 —, Akcje aipiny 265*50 Akcje riioaa 
M nnuji 331*—, Akcje pragakiego Tow. ieL 1167— , 
4k ;e fobryk. Drom 181*—, Akcje tureckie ty ton io -r 
133 —, Obi i, węg. indem. 93 80, Renta majowa 98 55, 
Anatr. renta koronowa 98 25, Węt. renta koronuwa 
94*40, 56 l. listy Tow. kred. ziem. 92 20, 4*/,listy Banku 
kraj. 95 50, 4 1/,*/, liaty Banka kraj. 99*65, 4*/, listy 
Bank u tupot. 51*—, 41, /0/, listy Baazn tupot. 98*— , 
6 * 1 ,  listy Bankn hipot. 1(9 —, 4•/„ (łal. oblig. propiaac. 
96 90, 4*/, Kał. pot. ir.-aj z r. 1893 93 80, 4•/„ Potyc»ke 
aa. Lwowa 92*—. f/Oiy tereefcie 6310, Marki 59 07, 
MnWe 127*25, N. Tramwaje lit. a) — *—, N. Tram awaj 
lit. b) - * - .

F^y^ehali do
dnia 22 graania 1899 r.

HOTKt IMPERIAL nlica Trzi eiego Maja 1. S. pierwaze- 
zędn; hotel, kawiarnia i reatanracja. Hr.| M. Sobańska z
z Królestwa. Prof. Pieniążek, prof Leo z Krakowa S.
Gr bski z Gdańska, S. Hulewicz z Wołynia. R. Cywiński 
z PI o tycz. B. Rosenstoik z Cs irnawki. M. lnUe^h ze 
S trjjs. Z. Chyrowski W. Kabiński z Warszawy. F. 
Krzysztalski z łodola. S. Wernicki z Krzemieńca. H. 
Stański z Paryża. S. Scborschtein, Z. Knoll z Londynu F. 
Torowski z J u s .  L. Raden z Krakowa.

HOTEL E lK JPE JSK I. Ks. Orleans, hr. Archen, 
hr. Dziedaszycki /e  Żółkwi. L. Szawłowscy z Przewioai. 
K. Jaworski z Oslmwczyka. J. Gołaszewski z Tonstobab. 
K. Wierzcbleyski z Kabarowa. E. Torosie .icz z Bródek. 
J. Wysocki z Ostobusza. Dr. J. Walawski z Nosowa. Dr.
J. Gromauki z Myślowa L. Mirsner z Zaleszczyk J. Ja-
nocht ze S.rzy.cza. K. Wiśniewski z Dob zam

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodu od redakcji, kiora też nie bierze 

l i  siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

D i dzisiejszego numeru dolączimy dla na
szych Szanownych prenumeratorów num er oka
że ry M ileno ku  ntka.

Specjalista chorób wenerycznych, płciowych, skórnych 
i narządu moczowego

Dr. Albin Ptdałewskj
były lekarz na klinikach uniwersyteckich w i Wieanin,.

Berlinie i Paryża operator 1—7
m w k a  nect przy ulicy akademickiej 1. 12. i urdynuje

od 10— 12 rano i od 3 —5 popołudnia1 1 s=g 
Instytut riantystyszny

L w ó w  a l .  H e t m a ń s k a  1. tt
składający się z kilku oddziałów, w których wyka uy*-.'uje 
się: plimbowanie, wyjmowanie zębów bez bela, w sta

wiania sztucznych zębów.
W Instytucie tym zatrndnieui są ci sami pr teo- 

wnicy jak poprzeduio.
Z piowincji przesyłane reperatnry uskuteczniaj i się 

odwrotnie.
instymt itwarty cały dzień.

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.

Wspaniałe olśniewające dekoracje 
do ubierania Bożego drzew ka

poleca

S. W. Niemojowski
Lwów płac W a r j a c k i  1. 8.

Wybór olbrzymi — eeny najniższe. 
K o m p le tm e  s o r t y m e n t a  o d  1 x ł .  począwszy

Codziennie nowości
w Ilustrowanych kartach korespondencyjnych.

(Odsprzedającym rahit).
Wysyłka na prowincję odwrotnie.

Do pui£ Julju8za S hóumana aptekarza 
w  Stockerau.

Używam pańskiej soli żołądkowej od wielu lat. z naj
lepszym b- utkiem. Sp ow&dzałem ją dutychczas z Lipska, 
od teraz jeduik  zamyślam ją sprowadzić wproś* od pm a 
i upias:am  przystać mi niezwłocznie 12 pudełek z: po
braniem pocztowem.

Z poważał iem
Louis Rięuet.

B e r l i n ,  Ornnien«trasse 107.
Do naoycia u producenta, kra|ow*go aptekarza iu- 

IJutza Schaumana w Stockersu, tudzież we wszystkich 
reuomowenych aptekach krajowych i zagranicznych. Cena 
75 ct. za pndtłko; najmni-jsza posylia 2 pudelka.

Dr. Zenin Lenko
b. dyrektor szpitala w Hnsiatynie, dłngoletni seknodat jnsz 

na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechny: a
mle8Tka obecnie przy ulicy Kopernika I. 16 

i ordynuje w  e l i o r o b a c l i  c h l r n r g i e z u y e l i
od godziny 3—5 po południa.

Dr. Zygmunt A shkenazy
teltri ".torOLoMicjtli pecjaiista mazali

ordynuje we Lwowie

ulica TKlałowa 1. 2, I. piętro.

Kantor wymiany
c. 1. oprzym. talie, akepego Baoir lipotecn ;po

knpuje i sprzedaje 8 1 — 7

wszeimaprywiirtiiSmiKt;
po najdokradniejszym kursie dziennym

mo licząc ładnej prowizji.

KONIAK WŁOSKI naturalny produkt z WINA WŁOSKIEGO 1 zl. 25 ct. — poleca lan Muszyński Lwów, Grodzickich 3.
D w ie  b u t e l k i  s u .  p o s y ł k ę  5  k l g r .
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Doniesienia rozmaite
pe i 1/, centa od wyrazu.

■Itoty wizytowa, mpranzeiua, karty i listy 
™ Makat, wykonywa pa aiakieh cenach 
aakłaM artysŁ-litagraflcsny. Aataal Przy' 
azyU we Lwoiwe, nl. Lindego 4.

ftaaaaakl zupełnio odnowiony, 
' kor tarse ograewane, na noir.e- 

raeh piece kaflowo, ceny umiarkowane, 
poleca rig P. T. Publiczności 1110

Detrubiin okcto 380 Ma 600 Itr. ml ka 
I daieoaio od 1 ity znia 19 0 Produ
cenci zechcą przeatać igłoazema z ceną 
lace Lwów pod 3750 Lwów po-te rect.

K i L K l l A W Y “
ównanaj dobroci 
latyeznej, do na-

L etia rd a  S M i c g i
Lwów, B a l e r C f e  S .  — ó-kilowo wo
reczki kanoe wy.ylaja do wczyctkieh 

■ ' w  uwoóei. 1010

Z u l u i f l y  bflisk cyjny, odznaczo 
ny na wyatawio lwowakiej, cala flaszka 
160 , pól flaszki 1-80, ćwierć flaszki 1 zł. 
Do nas- a lyiko 

Handlu
we L w e w i e u l  B a l e r e g o

Zofia

Dawno istni-jąee renoi 
siwo nbezpieczeó na

■ot ans Towarzy- 
tycie poo-ukujo

piirttijątju i liijsciwy&h
1437 iJ l l t Ś W  ! _ 1 0

Zflłeazenia pnyjniujo E‘ n a a .s  a aaaaaów 
1 H. 3103 naaaanataa ŁYeąiar wa Wlaflnlu

Ofiejilistdw prywatnych
w a lk ieg ) rodzaju, klucznice, beuy 

panny stntąed i inną słnżbę tik męską4 
jak i żeńską dostarcza Biuro komisowe 

1170 i pośrednictwa 1 —3

Ł  PLETEUSKIEGO 
Lwów, Sykotuska 26.

M JABZYKA
jibiler 1 złoU il

ara Lwawla, płaa Marjmakl
1—? poleca &
swo, bogata zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler
skich, złotych i srebrnych

ta  uajnliazyak aanaah.

1—t T Y L K O
W RUTTAUfUCJI

ITAFTUŁY TOJŁPFEBA
aUae IryMUiwa L II, wławy, 

naśaa śsstsś seśzl— le e (aśzMla a. raa« 
■g* tarąaa talaśasis W fl 

l l l l l l :
■ lueś elssRsea i  ksfcstą . t l  s<.
ateaeae ptaka . . .  12 _
Fleatkl .........................................12 .
Mika ałeięaa z ś n i m  . • tś  «ZWwrti i  Orm i w . . |  "

W . . . .  21 „
•ktoś w iw a nem i  . 41 „

Wuenii aaplttl w M piNijn iihnkai
R ssae k Mdaalartamśazyak; lis H»w ii  I 

SsekeS tą i  h M ru tu ru jl ,  iają MWn • 
•mi Bajtefiłi e  ia  m h h I  mJ-
tośazyaa, peaaąnazy sś 4t s t  litr.

2 wyiiklm yiwelulM
INwftuła Toepfor.

Farby olejne
artystyczne

w kasetkach i pojtdyńczo 
z fabryki

J- K arm aflsk lego I S p ó łk i
w Krakowie

I F. Schonfeldt i Spółki
w Dusseldorfie

W jrolj i teratoty i drzewa
do malowania

Farby emaliowe, Wzory do 
malowania I wypalania 

Ap raty Ma wypalania jakoteż ii ly 
platynowe iip. Farby akwarelowo

1141 pcleca u-jtaniej 1—1

0. T . W IN KLER A Syn
Lwów Rynek 1. 18.

9 W  Cenn k gratis i franco.

u i  i  ov, cwierc naszm i  xi.

! * •  L e n a r d a  S o le c k i m
____________ ie  nL B a t o r e g o  1. Ł

x t ± i b b d b b b d b d
Nie wiedząc kto pisze 

proe ę o 1 st 
pod tym samym adre
sem z podaniem swego

us7 i- i  A. P. Kraków.
y y y f f f y * v in n p t

Słynny D l  J a n a c ia t”
pechedząey z aromatycznych, ziół wyżyn 
karpackieb, niezrównany specjał deserowy 
i ^oyny J... d leczniczy, zalecany przez 
peway uniwersyteck o w słabościach nor- 
wnw, przy ka tarach pnowodów od -echo
wych, błon śluzowych, totądk>, kiszek, 
przy iufljeney, dyfterji, szkar atynie i Ł d 
wysyła w pnrrkai k 6 kilo wagi wraz 
a ■pocowaaiom po 3 50 Jan Marcinków 
w gołotwinio-mizuóskioj p. Wyg-da.

S *  25  89 
• S  i

z  J a i S l l f M i
Lasy sosnowe

jakoteż materjał do tarcia lub ckrąglakl 
cccacws poszukują a;ę na więcej 1 t  

Zgłaszania • d właśeloloil z wyklaazcalcn 
pcórcdalków należy nadsyłać pod

.Helziftafe 613* de

Bndolfn Hossa w Mii

iS Q u a k e r O a ts
Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcie I V* funta

(z przepisem . otom .ma).

IM S* 1—T

l

Stanouma  P an i gospodyni domu I 

Niech Pani weźmie u swego kupci pakiet ,  Qufiker Oats* 
i sporządzi następującą zu p ę : ,Do */* litra gotującej się osolonej 
wody prosz^ wsypzć 12 deka *Qu&ker Oats* i dać lię temu 
zagotować przez 10— 15 m inut, aż potraw a stężeje (podczas 
gotowania mięszać) i podaj pani tę zupę z zimnem mlekiem i 
trochę cukru miałkiego*. Dla całej rodziny pani, a zwłaszcza 
dla dzieci, będzie regularne użycie tej potraw y, jak i wszystkich 
z ,(] Łker Oats* na śniadanie i kolację, błogosławieństwem i 
wyjdzie im na zdrowie.

Otrzymałem świeży transport
MIGDAŁÓW, RODZYNEK, ŚLIWEK, POWIDEŁ, MIODU. 
Cykaty, Orzechów tureckich, Orzecl ów włoskich, Dakteli, 

Skórek ptm arańczowych itp. towary świąteczne 
l sprzedaję takowe po cenie niższej Jak wszędzie.

Codzień świeże drożdże
poleca

O. T. W1N0KLEBA SYN
Lwów, Rynek 28.

C e n n ik i f r a n c o  1 g r a t is .  1143 i —l

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 5

KRZYSZTOFOWIE
L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i  1. 3

Dywany, H  terje na meble. Firanki, Portiery Gbodnitl
WYBÓR KOLOSALNY CENY MIERNE. 'M n

POLECA: 
H a k a t y ,  
G o b e l i n y ,  
P a r a w a n y ,  1068 
E  b r a m y .  
P o d u s z k i ,
H e c * , ty  t u r e c k i e ,  
S z a l i k i ,
F u t r a  p o d  n o g i .

■  7n«uy ZAKŁAD RYTOWNICZY

■ A. Z IG MA NA
|  wo Lwowie Sykatuska L 14. 

wykonuje wuelkie Stamplllt me
talowe, kauczukowe oraz

wszelkie roboty z zakres
r y t s w n l c t w a  wchodzące

j.k  berby mcuogramy i L p.
Pd najtańsi ych cenach.

Wyselką na prowincję wykonuje 
1168 lię jak najrychlej. 1-3

Kit PlUss-Staufera
l a j l e p n z y  do kitowania złamanych 

przedmiotów, po 30 i 30 rt. Wc Lwowie: 
T. Okornicki, ul. Halicka 4; Leszek Cu- 
kier, droguerj ; Hikolasch i Sp., Koper
nika 1; Karol Christianus plac Marjacki; 
W Bcozaozc: Leib Yeuman, drog ierja; 
w Bredcok: Juljusz Landau, hand-1.

PAPIER W LINSl
Przeszło 30 lat powodzenia świadczą 

o skuteczności tego silnego środka, zale
canego przez najznakomitszych lekarzy 
kiedy chodzi o szybk.e wyleczenie alo- 
żytu, zakatarzenia, zapalenia piersi I olsr- 
pleś jardtunyoh, reumatyzmiw, boleżoC 
w krzyźcok itd. Wymagać podpisu .Wlinsi* 
na każdem pndetku. 135 1—?

W Paryżu ulica Sekwany 31.
We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 

scha, Wewiórskiego, Ehrbara i ttnekera) 
W Krakowie w aptek. pp. Wiszniew

skiego Redyka i Trauczyńsfcego; w Bo
chni n p. Michnika.

płynny bezwodnik węglowy (kwas węglo
wy), zawarty w stalowych kaps acb, stnży 
do szybkiego i łatwego przyrządzania 
wszelkiego rodzaju orzeźwiających napo
jów musujących (Jak wedy aadawej, le
moniady, szampana l i ) za pomocą raz na 
zawsze da tego edu przeznaczonej fliazkl. 
Cena pndełka większych kapał sociorowych 

60 ct., mnirjstych 40 ct. Jedyny skł« d dla Calicji wschodniej W C. k .  
e y r k u l m r n e j  A p t e c e  A . 8 K L E P 1 Ń S K I L G O  w e  L w o w i e .  

B M * lY n J n to a o w n le j H y  p o d a r e k  n a  g w l n z d k ^ .  " M l

SODOR
O g ł o s z e n i e .

D yrek cja  S p ó łk i p rżyczk ow ej s tn w n rzy fien ia  z a r e str e jo w n n -g )  
z o g ra n iczo n ą  p o ję t ą  w  Ri h ity n ia  m a zaszczyt zap rosić  P . T . c z ło o -  
l ó w ,  n a  d n iu  2 5  grudn ia  18S 9  o g od zin ia  6 -te j w ieczór  w  b u rin  
stow arzynzen ia  c d b jć  się  rrające

W a l n e  z g r o m a d z e n i e
Porządek dzienny:

1. wybór członków rady nadzorczej,
3. ustanowienie wysokości procentów -i prowizji od ndzielonyeh pożyczek,
3. postanowienie dnia w jśc e stowarzyszenia w życ e i ustanowienie poręki 

członków. Z poważaniem 1169 1— 1

Dyrekcja Statki pożyczkowej w M a t y i .
Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- 

graniasta flaszka niżej umieszczonym 
napisem (czerwony i czarny druk na 
żółtym papierze) jeet zamkniętą.

Dotąd niezrów nany!!1
W. Maagera
prawdziwy, oczyszczony

Tran z Wątroby Miętusa
w opakowanin prawnie oehronionem

W i l h e l m a  M a a g e r a  
w Wiedniu. 983 i—12

Badany przez pierwsze medyczne powagi i po
lecany także dla dzieci z powoda łatwej atrawaesol, 
a używany we wszystkich wypadkach, w których 
lekarz chce sprowadzić wzmooalenle eałega arga- 
•Izmu, azo/ególalej pleral I płne, przybytek wagi 
olała, palepazealo saków, Jakatei aozyazozeala krwi. 
Flaszkę pa I zł. można dostać w składzie fabry
cznym we Władali, 111/3, Heumarkt, Nr. 3, jako*,* t 
w hardzi wlela aptakaok Aaatra-węglar.

Wa Lwowie n pp. Piotra Mikolascha, Zygmunta 
Ruckera, Jakóba Beisera, Szymona Haya aptekarzy; 
St. Markiewicz, A. htkbnera kupców.

Główny skład i miejsce wysyłek na monarchję 
(austro-węgierską

IW. Maager, Wian, 1113, Heumarkt, 3.
I Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

B H I

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja
Sa Lwowa przyabadzą:
Kirnkowm 

i Padwaóaaaysk (głów.r *  ( f  
m  r< 

a-Kopyesrui 
i Baaak W.-Gtsymałowa
i Tuwepala-Kop

B ----------
i ii

raao przedp. popeŁ wiecz. noc
. « 0 0 9-00 1 81 • 61 0 965
) 8 *0 8 0 6 9-86* 6-40 1^26
• * 0 6 7-44 9-20*

3-86*
5 1 5 10-08 

10 26
8-80

11-16
9-86 6-40

. 6 10 11-60 1-60* 6-90 10-10
11-56 ••30 10-10

7-5* 10-80
> 7 56f 1-40 10-80

7-56

8*15

1-40
6-66
66 6

1210

.p -4 0 1T)1 ,7-68* 9*919
6-60* 8*16 j6 66
6-00 9*00 11-16 6 1 0 9-66

i Czarnie wiee-Itzku

i Str^a, SlaaiMawowa .
i B e h ca ..........................
! Rawy RwAłpj l Sokata 
> i u  owa
i Brauehowie . . . .  
i Sm aal Wady 71 0  r. <
1 Paaiągi poapieaaae (SchueDzage); |  od 1 /5  3 1 /5  
» «d 1 / 5 - 1 S / 9  ♦  l/d  — H / f  w  dai

Paeśąg kysfcaw^zay edchada  sa

Za Lwowa adahadzą;

110-4S 
1316

do Krakowa.
do Podwołoczysk z gł. dw.

.  z Podzamcza 
do Tarnopola - Kopyezyniec 
do Borok W.-Grzymałowa 
do lar-ietawia . . . .  
do Czaraiowiec-Itzkan . 
do Chodorowa-Podwysok 
do Stryja, Ławocz., Budap 
do Stryja, Chyr., Suchej (f) 
do Stryja, Stanisławowa
do B e h c a ......................
do Rawy ruskiej i Sokala 
do Janowa / 9-46 wice. f f  
do Brzncbowic 3-61 * u. ś.
do Zimnej Wody 8 30 * . 4  10 8 46 5 36 6 40 l f  -60

1 6 /9  3 0 /9  co dzień, a od 1 |5  — 1 6 /9  w  niedziele i śn ięta; 
p< wazedn c t t  °<l 1 /6 — 15/9  w  niedziele i św ięta; 99 00 1 /6 — 3 1 /5
i od 1 6 / 9 - 8 0 / 9 ;  * od 7 /5  1 0 /9 .

Lwowa o godzinie 8 SC raaa ; przychodzi de Lwowa a godziaio 8"16 wieczór.

rano przedp popoł. wiecz.
4 1 0 8-46 965* 6-40
6 1 6 9-85 1-65* 7-30
6-80 9-58 *08* 7-42

9-35
9-86 166*

6 26
6-30 9-45 9-45* 6.36
6 80 9-46 346*
6-30 700

9 1 0 t 8 0 6 7-OOf
9-10 7-00

10-10
1010 7 1 0

9-85 12-tOtt 8 1 6 6-604
b-50* 1010 8-26* 7-10
4 1 0 8-46 6-26 6-40

I.UC
10-60n o  

11260  
11*10 
U  33 
11-10 
11-10

i od

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RJEDLA
we Lwowie, plac Marjacki I. 10.

poleca 14 1—T

HBBBATE ZBIORU MAJOWEGO
bezpośrednio z Chin sprowadzoną 

ciemno naciągającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią:

......................Nr.Caaga czarna . . .
8aashong „ . . , 

n  „ zbiora
Kayaow ..................
Mslango de Londres

■ajowego

l 1/, kg. tl .  1-60
a „  „ „ u—
8 n tt n 8*—
ś  tt n n 4-— 
6 II II n 4*—

WyalawLI z własnych h e r b a t ........................... ....  I *30
„ z n-jlepszych herbat.................................... 160

Ceny herbaty oznaczono na lL  kilo w paczkach po
*/, '/. i V. kUo.

Cenniki wyeełam na żądanie franco.

Najzdrowszy klimat. Uzdrowiska w Tyrolu po-
łndnlowym w pobrża je . ora Gs d: Sezon od
15 września do 15 maja. Pełna południowa we- 

W W W  szczeólniej < słonione położenie Cs
2 dzlensle 2 razy mnryka zdrojowa na spacerze,
^akład leoznlozy: Inhalacje sosnowe i so ankowe, kuracja wodą zimną i t. a. 
■"L/cjL kolei, poczty, urząd telegraficzny ze służbą nocną, telefon, wodociąg gór
ski, ośw. elektryczne. Hotele pieiwszorzędne, peDij ny, korzystnie urządzone 
mieszkania ramii jne. 1335 1—1 Prospekty przez Zarząd zdnjiw lśka.

?pOOOOOO<XX)OCCOOOIOCOOOOOiC>
W  V PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA

W r B O B Ó W  P L A T E B O W A N Y C H
JAKUBOWSKI & JARRA

w i  L w o w ie  R y n e k  1. 37.
Odznaczona na Wystawie budowlanej we Lwo

wie 1892 r. medalem srebrnym państwowym 
i w 1894 dyplomem honorowym.

Poleca ■ tućce stołowe, przedmioty do 
rżytkki domowego, ozdobne na podarki 
kościelne, jak krzyże, lichtarze, lam 
py, kielrc-hy, pusz«i itp Przyjmuje 
reperar j ł  i odnawia wraz ze złoce
niem w ognia i galwanicznie t i- 
klow. po cenach przystępnych, -j

^ p O a O O O O O O O O O O O O O O O D O O O O O ^
Nathdem ks. L< uaa Dżulyńskicg^ w Przemyślu wyszła aprobowana 

przez du bowną Władzę

Biblja starego i nowego zakonu
w 50 kolorowych obrazach na kartonach 

w pięknej kasetce dcgpćnego książkowego formatu i z objaśuieniami na 
odwrótnej stronę.

Najsdpowledalrjszy akellozneśclo «y p taarek  dla rodzin chrztioljaśaklok.
Cena egzemp'arzi 3  korony.

Zamów enia z prowincj tylko pod adresą:
ks Leon D łułyńtkl w Przemyśl* D łjga 14.

Skład we Iw ow ie: Ajenrja dzienników pamż Hausmana 9, oraz we 
wsrystkich ks ęgarniarh. 1159 1—3

<XXXXrXXXkCXXXXXXXXXX)rXrX$

KW niysze tlimatyczne iztraTiSta t  niemiettin Tyroli lolcinosyD
Sezon od 1 września de 1 czerwca ^ M |

P r o s p e k t y  p r z e z  z a r z t ) a  u z d r o w is k a .  1834 1—4

(Jeże li kto kaszle 1 sposob rozpacz 
v niech ty lko z a ^ i e  Pasty lek  G eraudala

Dosyć je s t raz spróbow ać żeby się przekonać o skuteczności

X X K X X X X X X X X X X K K X K X X K K X M K M

Lwowska Filja

Banku galicyjskiego
dla handlu i przemysłu

ulica Jagiellońska 1. 3
(d aw n y  lo k il  B a n k u  k r e d y t o w e g o )

zawiadamia P. T. posiadaczy książek wkładkowych i asygnat kasowych 
Galicyjskiego Banka kredytowegi, ż« przyjęła takowa do wypłaty, z za- 

ehu *niem zastrzeżonego wypowiedzenia.
W zam:an za ki iążeczki wkładkowe Galicyjskiego Banku kredytowego 

wydawane będą na żądanie, bez żadnej grzei wy w oprooeatowanlo

PASTYLEK 6EKAUDEL’A
N ieom ylnych  w  leczen iu  N ieży tu ,K asz lu  nerw ow ego. Zapalenia 

opłucnego, C hrypk i,Z akatarzen ia . Iry ta c y i p iersiow ej. A stm y, etc. 
‘ nvch a lt

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

41!*0!,, książeczki wkładkowe 
Lwowskiej Filii Bantu Gal. dla handlu i przemysłu.

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym anin powszednim 
po złożeniu, a kończy się z dniem powszednim, poprzedzającym zwrot 

991 1—7 takowych
W zakres działania Lwowskiej FI Jl Baakn 6alloyjaklegi dla kandln 

I przemyśli wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem : wymiana 
papierów, walut i kuponów, eskont weksli, przyjmowanie na rachunek 
czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek 
bieżący za odpowiedniem zaber.p eczeniem, wreszcie przyjmowanie 
funduszów na wyżej wspomniane Książeczki Oszczędnościowo.

Oddział zastawniczy
L v o istieJ  Filii łla  banka Galii;, lla  banito i przemyśli

udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, Jako t o : drogie 
kamienie, perły, złoto I srebro (parter w podwórzu).

_ [p iers io w e j.A stm y ,
'N iezb ;dńych'«£la osób k tó re  zbytecznie glos u tru d za ją .

Bardzo użylerzue^dla Palących.
Hudtiko zaw ierające 72 P asty lek  i sposób zażyw ania tak o w y ch : we

Lwowie, w aptekach pp : Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara; — w Krakowi, 
w aptekach pp.: Wiszniewskiego, Redyka i Tranczyóikiego; w Poznaniu u P 

Glabisza i w Czerwonej aptece, etc.

Wielkie biuro pośrednictwa robeta ikó*  w Niem aecb, poszukuje na
wiosnę 19U0 r. około 1165 1 - 3

2.000 robotników rolnych
za wysekiem wyufgrodzeniem.

Wyczerpujące oferty po niemiecku z doi mad nem podaniem reny od 
osoba, orłstnin do Mysłowic pod G. W. do Administracji Łe*o pismu.

OOLOSOOGOOOOOOOOOOOOOOCIOOOOOO J :CGOCw. IOOOOJOOOOOOO
Ci O
O Z a ł o ż o u y  w  r a k a  1 8 0 3 . Q

D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y
pod firmą: U

AUGUST SCHELLENBER6 i SYN
we Lwowie, ulica Karola Lndwika licsna 1,

kupuje I sprzedaje wszelkie papiery wartościowe tak kra
jowe I zagraniczne.

Losy na spłaty miesięczne
pod ja k  na jkorzystn ie jszym i w aru n k am i. 

Wydawnictwo gazety loeowań .NADZIEJA* prenumerata roczna złr. 1.70, 
na prowincji złr. 1,80.

O JHnOOOOalaOOOaOOOOOCIOGOOOOOGOOlOOOOOOOOOOOOOOGOaOO
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x x x * w x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x  OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOI
M -F -S o T i

skrzynki bnflewlanG
a- dla dzlaol aajmllszą I najlepszą zabaw k ą , jaką im

v ogóle rodaiow ac można.
Richten. kotwiczne skraynzi budo

wlane mogą być każd go czaau przez 
skrzynki dopełnia jąco systematycznie 
powiększane, przez co zyskują podwój
nie na wurtosci. Richtera kotwiczne 
skrzynki budowlane są po cenie; 075 , 
1 */». 3'/, 4 1/,- 6—10 korou i wyżej wn 
wszystkich lepszych składach z zabaw
kami do nabycia; należy jrdnukże uwa
żać na markę ki.twii ę i me przy mować 
żadnych skrzynek hudowlanych boz ko- 
twloy, ktirs, Jako aażladswalctwe, są 
nlrprawdzlwe

NowtżÓI Richtera gry w cierpliwi ść. 
Sfinks, Djabełek, Uśn.iersy i i  Fioru- 
nechron i t. d. cena 70 groszy. Pra
wdziwe tylko z kotwicą!

Kto dzieci obdarować pragnie, tan 
niech od niżej ; odpir.nej firmy zażąda 
czemprędzej ni iwego bogato ilustrowa

nego [m ii k ', kIoi y p zcsyi- s ę  odpłatnie i franko.
F. Ad. R'chter k  Cte.r pierwsza austr węg. c ik  np-z fabryka skrzynek budowanych.

Kantar I ak ład : 1. Operngaaae 16 Wledbó fabryka: XIII/, (Hietziug), 
RndolfaUdt Norynberga, Oltea (Szwajcarja) Rotterdam. Naw-Yark. 2 ,5  Peiri-S tree

Z cea. króL oprzyw. fabryki.

GEGENHARTA k RAYMANNA
w e F r e iw a ld a u

cea. król. dostawców dla auiiri -węgierskiego uwom

PŁÓTNA, S T O Ł O W Ą  B IE L IZN Ę , 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

W tT i V8zelkie inna wyroby
poleo najtaniej handel

J a n a  R i e d l a
v ê Lwowie. 9 1 -T

O
o

Geay bnr.owaa: pp. odsprzedającym, .taścicielom hoteli, re- 
•tecratoiom, dla szpitali, kakiadow kąpielowych i publicznych. 8

BttiMhftMr WtwmiĘn O atainw iM  - Barański W P itc io tld  ł w y d a w e f : Dr. K 0ft33*3W »ki-B3r«fi»ki, A ICUski i Sy. Z ' r e k i .b m  I I  S d K « i t t 8  i P i® tr# ,r a ł r i s f 8 |


